
 

   

  

 

THEPOLISH   

 

e

 

wiat

MQRNINC WORLD
 

[Kr-mm)”

AOWT SWIAT"

 
Rok XXVII

-

DAILY AND SUNDAY

-

NEW YORK, SRODA, CESDAY, “in; 23) 19731. 5;"“:;§;~°"m;:§‘7:;“3fl“t if ›CEŁSA 3 CENTY.
  
 

 

_| Polityka Zagraniczna
IZERONISLAW D. KUŁAKOWSKI ig»

MALY MORYC Z WIERZBOWEJ

 

 

Ma już ci Polska szczęście w polityce zagranicznej. Takiego

złroru dziwadeł, jak polscy ministrowie spraw zagranicznych, nie

wiem czy wytrzymały by bez nagłej śmierci ze wstydu południowo-

amerykańskie republiki, które miały dotychczas monopol na ope-

retkowych mężówstanu.

| Pomyślcie sami, kto się nie porywał w Polsce na kierowanie

losami kraju: naprzód wyskoczył z za kulis, jak Icek „odpi

wany" Mistrz Ignacy ze swą żoną. Kłaniał się swym „naj

szym opiekunom" ze wdziękiem biskupa Podoskiego z epoki roz-

biorowi po kR2dym ograbieniu nas czy to z Gdańska, czy Cieszyna,

czyŚląska Górnego lubpróbie ukradzenia Wilna, dziękował za pa-

mięć o Polsce kochanej i Galwanauskasów, jakby jaki hemo-

seksualista publicznie całował. Potym był wpatrzony w Sazonowa

Jak w tęczę, wiecznie za duszę Mikołaja II nabożeństwa zamawia-

jący przez wdzięczność za ofiarowane przez cara białe spodnie

w nagrodę za wyparcie się polskości pan Skirmunt, Potym stanął

przed drzwiami gmachu na Wierzbowej przez profesjonalne przy-

zwyczajenie były wywiadowca francuski niejaki Seyda. Do środka

nie wchodził, bo go nigdy i nigdzie „do środka" nie wpuszczano.

Odbierano od niego raporty wstydliwie, gdzieś w zaułku ciem

nym. Tacy ludzie zwykli w cieniu przebywać. Był i sam pan

Dmowski, ten zawsze bezczelnie twarzą świecący, kłamca i awan-

turnik. A dzisiaj mamy na pocieszenie panicza z Lubelskiego,

właściciela olbrzymich posiadłości i spadkobiercę wielkiego imie-

nia, którego sam nie potrafił uszanować wdając się z Dmowskim.

Glabitiskimi i całą mafją endecką w kompanię, Z działalności

społecznej miał za sobą tylko dwa rekordy: pierwszy to ofiarowa-

nie 15,000 rubli niejakiej „Leonie" starej rajfurce na odbudowę

spalonej szopki przy ulicy Chmielnej w Warszawie; drugim czy»

nem były trąby kosztujące 40,000 rubli ofiarowane panu Rajch-

manowi do orkiestry. Jak widać, bagaż lekki i raczej „fancy" jak

tutaj się zwykli wyrażać przedsiębiorcy teatralni, Milczała Polska

długo. Znoszono taki stan ze względu na respekt zewnętrzny, nie

chcąc podkreślać naszej nieustającej kompromitacji, nie chcąc,

abyśmyciągle na „stronie ekonomicznej" świata figurowali. 1 oto

mamy skutki: gdy jedno po drugiem stronnictwo w rozprawach

 

    

 

nad polityką zewnętrzną wyraźnie bez obsłonek żądało od p. Za. |

mojskiego, aby sig do dymisji podal, p. Zamoyski oświadczył, że

NIE PODA SIĘ, GDYŻ INTERES, CAŁOŚC | ISTNIENIE SAMO

POLSKI WYMAGA JEGO POBYTU NA WIERZBOWEJ. Gdyby to

się stało w Paryżu to niechybnie pierwszy lepszy z postów, uprze-

dzając uchwałę jednomyślną posłałby po ambulans aby biednego

obłąkańca pod opieką fachową oddać. I jakby dla podniesienia

wrażenia jakiegoś obrzydliwego snu jakiś matolek z prawicy pod-

czas dysput w komisji nad sprawą pana Zamojskiego twierdzi, że

„p. Zamojski już pod Byczyną w roku 1587 był przeciwny Habs.

burgowi na tronie polskim i dlatego musi być utrzymany u steru

ponieważ przesilenie w Ministerium Spraw Zagranicznych niewąt-

pliwie musiałoby sięgnąć dalej".

Plakać się chce, że naród z tak wspaniałą przeszłością, z je-

dyng wdziejach świata tradycją stopiędziesięcioletniej walki o nie-

podległość, której potrafił nadać cechy wieczne 1 szczytne może

tolerować takie deptanie godności własnej.

| Czas na zasadnicze zmiany w tem ministerjum, gdzie od góry

do dołu przegniło wszystko. Zbliżają się wypadki wielkie. Wszystko

jest wstanie wrzenia.

Potężne siłyspołeczne są wciągłym ruchu. Każdy naród naj-

lepsze swe siły do baczenia nad interesami narodu wysuwa. A

Polska ma do rozporządzenia cały komplet",gości stałych" z re-

stauracji z damską usługą. Nie rozumieją nawet co znaczy god-

ność naródowa. Stracili wszelki smak w gębie.

| Oto daje przykład wychodztwu, jak szanować imię Polski, de-

Oto daje przykład wychodztwu, jak szanować imię Polski, de-

troicki konsul pan Gruszka, który siada obok zdrajcy stanu, za-

mieszanego wtajnej organizacji, która napad na pierwszego Pre-

zydenta urządziła. Siedzi obok wędrownego księdza Oraczewskle-

go i mile gwarzy. Uważa sprawę zdrady stanu za sprawę cywilną,

pomiędzy dwoma znajomymi Polską a Oraczewskim.

Zachowuje neutralność. Kto wie, kto i kiedy dojdzie do wła-

dzy,. A z kandydatami do władzy urzędnik winien rezerwę zacho-

wać...

a} "Nie winien temu pan Gruszka. Tańczy, jak go na Wierzbowej
uczono. Co winien koń w cyrku, gdy pod muzykę tańczy, Trzeba
kapelmistrzów wyrzucić a koni zmienić., oddając dotychczasowe

naj folwark.

| Trzeba się z tym śpieszyć. Przykład p. Zamojskiego jest za-

radliwy. Nawet tak czysty człowiek, taki zwolennik i stróż prawa

i choty jak pan Mussolino-Mussolini, dowiedziawszy się o miano-

waniu pana Zamojskiego przez pana Zamojskiego na „człowieka

wybranego przez Boga, a któremu imię było „Moryc" i następnie

na zatrzymanie pana Zamojskiego przez pana Zamojskiego na

urzędzie ministra Spraw Zagranicznych dla „dobra kraju" wztu-

szył się i oświadczył, że widzi w tym wolę Boga i przeto na złość"

Lewicy pozostanie sam premjerem Włoch,

MIĘDZYALJANCKA KONFERENCJA NADZIEJĄ
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Załatwi ostatecznie kwestję odpowiedzialności materjalnej

- Wielcy przemysłowcy boją się wielkich ciężarów

BERLIN, 23 czerwca. -*

Przyszłość Niemiec zawisła od

wyniku międzyaljanckiej konfe-

rencji wyznaczonej na 16 lipca.

Od sposobu w jaki zostanie wpro

wadzone w życie plan między-

narodowych ekspertów finan-

sowych będzie zależeć materjal-

na przyszłość narodu niemiec-

kiego. Parlament niemiecki przy

gotowuje się do natychmiasto-

wego uchwalenia odpowiednie-

go prawa _wprowadzającego

plan ekspertów międzynarodo-

wych w życie pod warunkiem,

że międzyaljancka komieja ulo-

< ży dogodny dla Niemiec sposób

W "

wykonywania planu międzyna-

rodowego.

Przemysłowcy niemieccyprze

widują, że międzyaljancka kon-

ferencja alfancka nałoży zbyt

wielkie ciężary, niemożliwe do

wykonania w warunkach po-

wojennych. .

BRUKSELA, 24 czerwca, -

Premier Francji Herriot otrzy-

mał formalne zapewnienie od

premjera MacDonalds, że An-

glja i Belgja w razie nieuspra-

wiedliwionego _napadu (żaden

napad nie jest -usprawiedliwio-

ny), przyjdą Francji 2 pomocą,

tak, jak przyszły w roku 1914.
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Ora Carew, aktorka filmowa,
skargę o rozwód

 

  

  

po dwuletniem małżeństwie wniosła
z mężem, miljonerem Howardem

Krwawa tragedja ro-

dzinna w New Yorku

 

Obłąknrłx ojciec za!)?ja żonę i dzieci-Lekarze przedwcze-śnie wypuścili go z zakładu dla obłąkanych

NIEMCY ZOSTANĄ

PRZYJĘTE DO LIGI

PARYŻ, 24 czerwca, - Pre-
mjer Herriot zamierza najpierw
doprowadzić do zawarcia paktu
non-agresywnego pomiędzy
Francia, Anglją, Belgją i Wio-
chami, a następnie zająć się
sprawą dopuszczenia Niemiec do
Ligi Narodów.

Polityka zagraniczna Herriota
zmierza do wytworzenia pomię-

 

 

dzy państwami wzajemnego za- |
ufania,
 

Cztery wypadki samobójstwa
w jednym dniu w Wa-

shingtonie

WASHINGTON, 24 czerwca.-
Cztery ośtby popełniły dzisiaj sa
mobójstwo.

Dzień ten pozostanie odosobnio
ny w smutnej kronice stolicy
William A. Foster targnął się

na życie przez wdychanie gazu
świetlnego.
Hiram James, lat 52 w ten sam

sposób.
Juljusz Sanders, 50, zażył tru»

ciznę.
James Clark, 55 zastrzelił się,

 

Aresztowany za zbrodnię
popełnioną przed

sześciu laty
 

NEW HAVEN, 24 czerwca, -
Dzięki informacjom, jakie otrzy-
mali detektywi dokonano tu wczo
raj aresztowania Francesca Con-
stantino, którego oskarżono o do
konanie morderstwa w Jersey
City wroku 1918. Kaucję wyzna-
czono na 5000 dolarów,
Podczas -pierwszych -przestu

chów Constantino przyznaje, że
mieszkał w roku 1918 w Jersey

   
 

ily, zaprzecza jednak jakoby o
zarzuconem wie -wie-
dział twierdzą, że
  P ›

drość, że zbrodni dopuszczono
w lesie w okolicy Jersey City
Czas jest lekarzem wielu cho-

rób, jest pocieszycielem strapio-
nych, ale czasemi oskarżycielem
zbrodniarzy. Po sześciu latach
zbrodnia ta wyszła na jaw.

   

 

NEW YORK, 24 czerwea.-Choroba umysłowa, którą lekarze u-ważali za niegroźną, jest powo.
| dem krwawej tragedii w rodzinie
Georgena w Bronx.
Pani Georgen, 52 znajduje się

w kostnicy, zastrzelona przez mę.
ża, jej dzieci, mianowicie córkęMay i syna Eugenjusza wstanie
krytycznym odwieziono do szpi.
tala, zaś Georgena zamknięto w
zakładzie dla obłąkanych,

, Przed kilkoma miesiącami pani
Georgen doniosła policji, że jej
mąż zachowuje się bardzo dziw
nie, że od czasu do czasu oprzu-
ca ją dzikiemi spojrzeniami i za-
rzuca jej sykiem dź go zdradza

  
  

  

| Na tej podstawie postanowiono
Georgena poddać pod obserwację
i odesłano go dnik 4 mafa do szpi
tala Bellevue. Rodzina zebrała się

| wtym dniu i po długiej dyskusji

 

stwierdzono, ze wysłanie go do
szpitala nie było majodpowiedniej
szą rzeczą, te oń wprawdzie za-
chowuje się nienormalnie, ale ze
jest dobrego usposobienia, wobec
czego można go będzie trzymać w
domu. Na drugi dzień udali się
więc do szpitala z prośbą o ode-
słanie Gorgena do domu pod o-
piekę prywatną. «
Wczoraj o godzinie szóstej nad

ranem wrócił do domu z garażu
i dał strzał z rewolweru. Pani
Georgen padła trupem na miej»
scu. Ich córka May mieszkająca
z miężem w tym samym domu,
drugim strzałem została ciężko
raniona. Syn Eugenjusz równiez
postrzelony odwieziony został w
stanie poważnym do szpitala
Georgen skierował broń prze-

ciw sobie, atoli zamachu zanie-
chał, gdy policjant wytrącjł mu
broń z ręki i dokonał aresztowa›
nia,

   

Mussolini oznajmia, że nie

ustąpi
 

RZYM, 24 czerwca. - Prem-
jer włoski oznajmił na posiedze
niu gabinetu, że ze względu na
poważny kryzys ze stanowiska
swego w danej chwili nie usta-
pi. Mowa, jaką Mussalini zamie
rza wygłosić na posiedzeniu sej
mowem, będzie w duchu pojed-
nawczym; będzie on miał na ce-
lu zjednanie dla siebie opozycji
dla dobra kraju (?).

|W

 

POLSKA SP

1 GODZIN

I NOWEGO YORKU

DO SAN FRANCISCO

PRZELECIAŁLOTNIK RUS-
SEL L. MAUGHAN

SAN FRAN 0, 24 czerwca
Porucznik Russel L. Maughan

wylądował onegdaj w San Fran
cisco o godz. 9 min. 47 wieczorem
(czas nowojorski 1 godz. 47 min.
rano) 20 minut po zachodzie słoń
ci. Maughan droge z New Yorku
do San Francisco odbył w ciągu
21 godzin 47 minut 45 secund

| zatrzymując się 5 razy, na co
stracił 3 godziny 23 minut, tak
ze przestrzeń, wynoszącą 2,670
mil przebył właściwie w przecią›
gu 18 godz. 26 min., lecąc na go-
dzinę przeciętnie 140 mil.
Na lotnisku pod San Francisco

wielkie tłumy powitały zwycigs-
kiego lotnika, który był tak zmę-
czony i wyczerpany podróżą, że
nie mógł wyjść z aeroplanu; do-
piero koledzy-lotnicy wynieśli go
na ramionach po przez otaczają›
ce tłumy publiczności, która wi-
tała z frenetycznym entuzjazmem
dzielnego lotnika,

Porucz. Maughan został wprost
opadnięty przez reporterów, lecz
odmówił _udzielenia -wywiadu
wskułek silnego zmęczenia | wył
czerpania
Główna kwatera lotnicza otrzy›

mała ogromną masę depesz gra-
tulacyjnych dla Maughana. Mię
dzy temi depeszami znajdowała
się również depesza prezydenta
Coolide'a, który prosił, bygo na
tychminst zawiadomiono o przy
byciu Maughaną.
Porucznik Maughan ma za so-

bą rekord lotnika wojskowego
który służył we Francji, gdzie
strącił 4 nieprzyjacielskie lataw-
ce. Za swoją odwagę i przytom-
ność umysłu został odznaczony
wysoką odznaką wojskową
Transkontynentalny lot Maug

hana whistorji lotnictwa amery-
kańskiego stanowi poważny wy-
padek. y

 

   

RZYM, 24 czarwca. - tygo-
dniu bieżącym zajdą wypadki w
politycznem życiu Włoch, które
zadecydują o losie faszyzmu.

Mussolini czyni -wszelkie za-
biegi, byle tylko utrzymać się
przy władzy. Pierwszym kro-
kiem obronnym z jego strony bę
dzie zwołanie gabinetu mini-
strów, od których zamierza pro-
sić poparcia dla swej polityki,
mającej na celu uratowanie par-
til (D.
Drugim krokiem Mussoliniego

będzie złożenie przed senatem
długo osczekiwanej deklaracji.
W środę dyktator włoski zja-

wi się w wielkiej sali Palazzo Ve-
nezia przed monumentem Wik.
tora Manuela i będzie domagał

  

 
 

SenatorHarrison atakuje republikanów

 

W MOWIE PROGRAMOWEJ ZARZUCIŁ PĄRTJI REPU-

BLIKANSKIEJ PAPIEROWE REZOLUCJE 1 AUTOKRA-

CJĘ - SALA PODCZAS OTWARCIA ZJAZDU W MA-

DISON SQUARE GARDEN PRZEPEŁNIONA - WALKA

O KANDYDATÓW TOCZY SIĘ ZACIĘTA.

Wczoraj o godzinie 12ej m. 44
w historycznej sali- Madison
Square Garden, przewodniczący
Komitetu Narodowego Partji De-
mokratycznej, Gordell Hull, urzę
dowo otworzył Zjazd i powołał
kardynała Hayes'a na trybunę do
odmówienia modlitwy.
Dziwny nastrój panował przy

otwarciu zgromadzenia. Początek
był oznaczony na godzinę 12ą | Wysłichana z
w południe, ale- z tajemniczych | nałężeniu i ciszy .
powodów, wywołujących niczli- | Ważniejsze punkty z tej mowy
czone komentarze, przewodnięzą- | sy s

{00 ma weal w
1

 
cy przywołał do porządku salę o
trzy kwadranse później
Atmosfera zdecydowanie wy.

Duchowa, W każdym zakątku
wielkiej sali dały się wyczuwać
nagromadzone materjały do eks-
plozji.
Mowa programowa, wygłoszo-

na przez jednego z najlepszych
mówców, senatora P. Harrisona,
wysłuchana została w ogromnem

3

„Ameryka potrzebuje obec-
nie nie sfinksa, a Pawła: Re-
vere, któryby ją przebudził i
pchnął na drogę czynu i obo-
wigzku..."
„Zjazd ten nie jest lodownią.

Będzie gorący jak rozpalone że
lazo, na czasie i dobrze przy»
gotowany."

„Podatki celne partji repu-
blikańskiej zwiększają drożyz.
nę w Ameryce."
„Rząd Hardinga i Coolidge'a

chętnie dawał miljony trusto-
wi żeglugi, ale ani jednego cen
ta: dla amerykańskiego żołnje»
7a."
„Partja Republikańska nie

może być zreformowana pa-
pierowemm rezolucjami i pre-
zydencjalnemi ukazami". i
„Partja Demokratyczna jest

„. (Ciąg dain na str. tej» i
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Losy faszyzmu włoskiego waza sie

Tyrania faszystowska mięknie - Opozycja szykuje się do
ostatecznej walki

 

LACA DŁUGI AMERYCE

PERTRAKTACJE PROWADZI

- POSEŁ WE. WRÓBLEWSKI

Ogólny dług wynosi 185,000,000 dolarów

WASZYNGTON, 24 czerwca. - Dr. Władysław Wró-
blewski, poseł Rzeczypospolitej Polskiej, złożył w ponie-
działek przed komisją długów projekt spłacenia 185 miljo-
nów dolarów długu, jaki Polska swego czasu zaciągnęła u
Ameryki. *

Członkowie komisji wystąpili z kontr-propozycją, którą
poseł Wróblewski zakomunikował rządowi warszawskimi?

Treść propozycji posła ani też kontr-propozycji komisu
narazie nie jest wiadoma, gdyż rokowania toczą się w tajem-
nicy przed prasą. * u

AQ-STU WIĘŻNIÓW UCIEKA Z WIĘZIENIA

Wykopali tunel pod więzieniem i yydostali się na wolność-
Czterech zbiegów schwytano P

 

 

 

EKSPLOZJA NAFTY NA f MEMPHIS, Tenn., 24 czerwca.
- Niemiłą niespodzianką dla stra

OKRĘCIE ży więziennej było dzisiaj odkry
«--- cie, że czterdziestu więźniów w

Mieszkańcy Brooklyna zaslarmo- w nocy wykradło się z zakładu kar-
wani - Trzy osoby umierajce | nego. -

Na dany alarm rozpoczęto na-
tychmiast pościg na wszystkie
strony i dotychczas schwytano
czterech, jeszcze wałęsa
ię po okolicy lub jest schowana,

Na okręcie należącym do „Barber Ę
Steamship Co", stojącym w doku przy
Pioneer ulicy na południowej stronie
Brooklyna (South Brooklyn) wczoraj
o godz. 3:30 po południu nastapita sil. |

| na trzykrotna eksplozja nafty, która |
 

  

| stanowiła ładunek, przeznaczony dl Jak stwierdzono,  więzniowie
| Jagonit przez długi czas kopali tajny

Siedm osób stało wię ofiarami wy- chodnik pod więzieniem. Głów=
buchu. Dwie osoby są lżej ranne, trzy
znajduje się w agonii w szpitalu, a
dwie zupełnie przepadło bez wieści.
Przyczyna eksplozji. nerazle nie zo.

stała ustalona.

GENEWA, 24 czerwca, - Na
konferencji praty, odbytej one-
gdaj, postawiono projekt wznie
sienia uomnika prezydentowi W.
Wilsonowi w jednej z dzielnie
robotniczych w Genewie,

Delegat „brazylijski wypowie»
dział się za uczczeniem prezy-
denta Ameryki

nym kierownikicm wyprawy był
niejaki Diggs Nolen, skazany na
dziewiętnaście lat więzienia za
różne przestępstwa.

Koronacje posągów w wieku

dwudziestym

RZYM, 23 czerwca. - Wnie»
dzielę odbyło się wielkie wido-
wieko przed Bazyliką św. Piotra,
przypominając podobne widow!=
ska, gdy papieże posiadali jesze
cze władzę świecką. Dokonano
koronacji posągu Madonny dro-
gocennymdjademem.

Przed wejściem /do. Bazyliki
wzniesłono ołtarz, na którym u-
stawiono „Madonnę Łaski" spro
wadzoną specjalnie. na tę uro-
czystość z kościoła, w którym
stale przebywa, Madonna i dzie-
cko, jakie trzyma na ręku zo-
stały ukoronowane złotemi dja-
demami. /Obrządku koronacji
martwego posągu dokonał kardy-
nał Merry del Val.
Koronacja ta miała być zadość

uczynieniem Madonnie za krzyw-
dę, jaką jej wyrządził Napoleon
podczas okupacji Rzymu, gdy za.
brał z jej i dziecięcia głowy dja-
demy.

Koronowaniu fmsągu przypa-
trywał się „ojciec święty" z o-
kien pałacu watykańskiego, wy-
rażając zadowolenie z rychłego
naprawienia „krzywd" Madonnie

bo przeszło po 100 latach, jak
„krzywda" została wyrządzona,

 

 

się poparcia od swej większości
parlamentarnej. Mussolini za
mierza ogłosić sensacyjny pro-
gram, który zadecyduje 0 rzg-
dach faszystowskich. Najwat-
niejszym jednak wypadkiem bę
dzie posiedzenie sejmu, na któ-
rem trzeba będzie odpierać za.
rzuty opozycji. Posiedzenie to
odbędzie się w nadchodzący pią-
tek. Na czele opozycji stanie po-
seł Amendola, który /zjednoczy
wszystkie partje opozycyjne do
walki z tyranją faszystowska,
by wreszcie zgnieść tę zmorę
Włoch.

„ Opozycja powstrzymuje się od
demakogicznej walki, dążąc do
zwycięstwa środkami parlamen-
tarneml.
Nowy minister spraw wewne-

trznych Federzoni wat rospo-
rządzenie policji, by starała się
zachować spokój, by nie stoso-
wała środków faszystowskich bi

Gazeta faszystowska zosta»

nie skonfiskowana ->
 

 
RZYM, 24 czerwca. - W pra

 

cia kijami i pojenia olejem ry-
cynowym przeciwników obecne-
go regimu, by nie zabraniała so-
cjalistom czytać gazety mIaŁ-idi-

styczne na ulicy.

Po zabójstwie Matteotti'ego,

prasa uzyskała znacznie większą

swobodę słowa, co, należy

maczyć sobie tom, że władze fa-

szystowskie zdają sobie położe-
nie z groźnej sytuacji, której

nie spodziewają się opanować.

Panuje powszechne przekona»

nie, że faszyzm w dotychczaso-

wej formie należy do przeszłoś-

ci. Jeżeli Mussolini i wyjdzie

 

 

zwycięsko z obecnej sytuacji, to

jednak za cenę swoich towarzy-

szów, którzy będą musieli zre-

zygnować W oczekiwaniu wy.

padków, rząd gromadzi wojska

w Rzymie, co dowodzi, że Musso

IIni i król nie są zbyt pewni swo

ich losów,

 

sie włoskiej pojawiły się wiado

mości, że gazeta faszystowska

„Corriere Italiano", redaktorzy

której brali udział w uprowadzo

niu i zamordowaniu posła socja-

listycznego Metteotti'ego, zosta

nie skonfiskowonana na tej pod

stawie, że swemi artykułami u-

siłowała zatuszować sprawę za.

bójstwa i sprowadzić śledztwo z

właściwej drogl.

Śledztwo w sprawie dhydnego

zabójstwa, dokonanego przez wy

chowanków Mussoliniego „patro-

na reakcjonistów całego świata,

prowadzone jest w dalszym cią-

gu. Wszelkie poszukiwania ciała

zamordowanego posła nie dały

do tej pory żadnych -wyników.

że zwło

  

 lone i popłóły rozsypan .

Pamiętajcie o Funduszu im,

 Józefa Piłsudskiego
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Kronika miejscowa.
 

Dzisłaj - POUOPA.

, RUCH OKRETOW

Przyjazd Okrętów:

Czwartek; Luetzow z Bremen

Odjazd okrętów:

Środa: Berengerja do South-

amtpon,

Czwattek:

twerpji,

Sobota: Lafayette do}Havre

New Amsterdam do Rotter

damu

3 "Hansa do Hamburga

+ :Celticydo Liverpool z #

 

Zeeland do. An-

UWAGA, TOWARZYSZE!
 

W. niedzielę, dnia 29* czerwca,
p godzinie 10 przed południem
odbędzie się w -Domu _Narodo-

wym w New Yorku KONFEREN-

CJĄ OKRĘGOWA Z. S. P.

Pomyślcie, już dzisiaj;nad tem.

wybierzcie delegatów i stańcie

solidarnie do pracy.

*- „Omawiane będą bardzo ważne

sprawy w związku z programem

pracy nakreślonym przez Zjazd

z Chicago. ,
* Sekretarz

hm tod

»." COmGDZIE? KIEDY?

w ---

Piknik, który urządzają trzy

Towarzystwa: Liga Kobiet Od.

2-gi, Bratnia Pom. Wolnych Po-

laków i Bratnia Dion, gr. 79 Z.

N. P. w International Forest

Park w Winfield, L. L, w nie

dzielę 29 czerwca 1921 r.

Dochód przeznaczony na cele

dobroczynne.

Muzyka dobormwa, tafice, hu-

i wiele niespodzianek.

Komitet z trzech towarzystw

powziął zadanie. aby zabawa i

rozrywki,

-

urozmaicone

_

znacz"

nym nakładem starań i zabie›

gów były prawdziwą przyjemno-

wcią dla wszystkich uczestników.

Wszyscy też odniosą napewne

zadowolenie z pinikniku, a zara-

zem z przekonaniem, że się przy

czynili do przysporzenia fundu-

szu dla biednych. potrzebują-

cych i sierot polskich

Zachęcamy i zapraszamy jak

największą liczbę osób. którym

miło będzie w dniu wypoczynku

spędzić czas w szerokiem. viapél

nem kole krewnych przyjaciół i

znajowych. pośród drzew i ziele»

ni na świeżem powietrzu.

Komitet.

DZISIAJ! DZISIAJ!

- Z RADY OŚWIATOWEJ.

 

 

" Dzisiaj bardzo ważne posie

drenie delegatów do Rady Oswia

towej, punktualnie 0 godzinie

8:15 wieczór.

Sprawozdanie szkolne. decy-

zja sprowadzenia organizatora z

Polski i inne bardzo ważne spra-

wy muszą być załatwione,

Z poważaniem

St. Rozen.

---

EŻELI myślicie o przy-]

szłości bliskiej, a 82074

dlniej o NIEDZIELI,

gal-“Bk“ 29 CZERWCA

Jeżeli Was ktoś zaprosi na
wycieczkę mającą się odbyć

29 CZERWCA
w NIEDZIELĘ

Jeżeli jeszcze nie wiecie, co

w dniu tym będzie, to zapisze

cię sobie dzisiaj proszę, że w

NIEDZIELĘ 29 CZERWCA

PJKNIK LIGI KOBIET,
TOW. BRATNIA DLON,

TOW. B. P. WOL. POLAKOW

\Dochéd na cele dobroczynne!

._.___—————
————‘

bon

J; OLSKA KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW
P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY
19-23 St. Marks Place

New York
Informacje i wpisy w poniedziałki,
środy, pitki od gods. 6-1 wiecz.,

 

  

  

   

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

cedziemnie szkicuje

WŁÓCZĘGA
 

DZISIAJ TYLKO URYWKI
ToW.

  

„Kochany Włóczęgo. Donoszę
że jestem czytelniczką Nowego
Świata i bardzo mnie ciekawi
czytać listy do włócz . Ale
naprzykład o tej kobecie, co ma
sześć dzieci i męża pijaka, to
czy ona dopiero teraz wie ze on
jest pijak? Dlaczego zapraszała
bociana aż sze zy, jak wie-
działa że taka nędza moralna i
brak pieniędzy?
Szanowny -Włóczęgo,

się nie dzi mojemu pisaniu.

  

 
   

 

   

 

Dzisiaj umiem i fro
chę pisać, choć! la, aby panu
powiedzieć, że życzy Panu tego,
co życzy sobie, bo pan jest do-
bry. H. M

...Posylam więc te dwa dolary
na biedne dzieci na farmę. 1 je-
szcze jednego dolara posyłam w
liście dla Włóczęgi, aby miał na
chodzić i włóczyć się w takie go
raco. Wielki przyjaciel pana
Włóczęgi. B. Z.

     

„Maż ją op został#" z 3
dzieci Ona chodzi do pracy, no
ho musi na chleb zarabiać dla
dzieci: zarabia 12 dolarów na
tydzień. Chiopczyka jej zabrali,
bo nie chodził do szkoły, a i dzie
wczynkę zabiorą dziś, albo ju-
tro, boteż do szkoły nie cho
bo musi małe dziecko niańcz
że matka pracuje. To niech pan
pomoże jak można, bo źle jest.

  

I dla tego człowieka co leży w
szp.talu dodałam dolara, żeby
Pan był łaskaw mu pomóc i my-
4g. że pan powinien bardzo u-
ważać, żeby jak chodzi po cho-
rych się nie zaraził.

  

Polska Ochronka dla Sierot
w Linden, N. J.

Najpierw cześć ci za twa pra-
cę dla naszego biednego ludu na
wychodztwie. Chcąc także choć-
by w części pomóc nas
ciom i ich dzieciom z wielkich
środowisk wielkomiejskich. ni-
niejszem ofiarujemy bezpłatnie
miejsce z całem utrzymaniem w
naszym zakładzie, przez całe wa
kacje dla czterech dziewczynek
w wieku od 6-12.

Zakład nasz mieści się w uro-
czej okolicy. w miasteczku Lin-
den, N. J., wielki trawnik, dużo
drzew i t. d. Dzieci są pod opie-
ka doświadczonej matki, lekcje
jełykn polskiego codzinn' dwie
godziny, reszta czasu poświęco-
na, rozrywkom na świeżem po-
wietrzu.

Z szacunkiem
Polska Ochronka dla Sierot

Komitet.

 

 

 

ZAWIĄDOMIENIE

Niniejszem zawiadamiam, iż
posiedzenie _miesięczne Kółka
Przyjaciół, grupa 111 Z. P. N.,,
odbędzie się dnia 27 czerwca, w
piatek, o godzinie 8 wieczorem,
w Domu Narodowym. Z powodu
ważnych spraw, jakie mamy do
załatwienia, wszyscy członkowie
proszeni o przybycie.

J. Flock, sekr. prot.

BRONX, N. Y.

Posiedzenie Komitetu Złączo-
nych Towarzystw w Bronx, od-
będzie się w środę, dnia 25

 

w Domu Narodowym, pod nr.
705 Courtlandt ave. Delegaci
-którzy zostali wybrani na o-
statnich posiedzeniach proszeni
są o stanowcze przybycie ze
względu na bardzo ważne spra-
wy.

A. Ustaszewski,
Sekr. Z1. Tow. w Bronx.
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565 E. 14 St.

proszę

czerwca o godz. Sej wieczorem A

 

|
|

V, Galdersieese, jedna z. nalpo-
połarniejszych w Bar-

. ath Colledze wyjechata do Ed-
ropy okrytem Aquitania

  

Zakończenie roku szkolnego

w szkole Rady Oświa-

W towej Złączonych To-
y warzystw w New

Yorku

Dziesięć miesięcy żmudnej
pracy nad dziatwą w szkole, u-
wieńczy dzień sobotni, 28 czerw-
ca w Domu Narodowym przy 8
ulicy.

Wierzymy, że wielka sala bę-
dzie zapełniona po brzegi naszą
kochaną: dzieciarnią.
Wierzymy również, że nie bra-

knie jednego ojca i jednej matki
którzyby nie dzielili radości
swych malusińskich.

Wesoło i gwarno bylo zawsze
w Domu Narodowym na zakoń
czeniu roku szkolnego, lecz tego
razowa uroczystość przewyższy
wszystkie poprzednie.

Dziatki dobrze się uczyły, by-
ły pilnemi, uczęszczały regular-
nie do szkoly - no i skorzystały
wiele.
Sześcio i siedmioletnie czytają

i pisza po polsku, pokochały mo-
wę i kraj swych rodziców i już
sp dumni, że są Polakami.
Mają swą dziecinną gazetkę

„Promyk" z której są dumne
"piszą artykuliki a nawet wier-
szyki z poprawnym językiem
polskim. Czy to nie radość?
Czy to nie smutne dla starszych,
którzy są obojętni względem
swych drogich kochających dzie
ci i nie popierają szkoly?!
W ostatnim roku na przeszło

pieéset dziatwy było obsenych
rodziców aż piędziesiąt. (Czynie
szkoda?)
Wierzymj, że tego roku be-

dzie tyleż ródziców wiele i dzie-
ci. więcej nie chcemy, bo sala
byłaby za mała.

Program wspaniały, bogaty;
muzyka doborowa, przedstawie.
nie, deklamacje, śpiewy, mowy,
tańce, lody, przekąski zimne i
ciepłe i t. d. Ktoby to wszystko
wyliczył?
A więc do zobaczenia się ko-

chana dziatwo i wy rodzice w
sobotę wieczór o godz. 6-ej
czerwca w Domu Narodowym.
Wstęp 506. Szkolne dzieci

wstęp wolny, nienależące dzieci
do szkoły płacą ( rodzice za nich)
10 centów.

Stanisław Rozen

 

  

      

Boris Francis ma szpileczkę z fo-
tegrafją McAdoo, jako znak przy›

należności: partyjnej
 

3 Na rogu. 125 ulicy i Lenox Av.
zderzyły się dwa tramwaje ulicz
ne, wskutek czego kilkanaście 0-
sób zostało lekko ramonych.
Wezwane pogotowie ratunko-

we udzieliło poturbowanym
pierwszej popocy na miejscu
wypadku. Fachowcy wysłani z
centrali dotychczas nie ustalili po
czyjej stronie jest wina. 
 

DZIECI PŁACZĄ

kropeli kojących syropów

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom 1 niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-

|) łądka | kiszek; pomaga ona w
raczki, oraz do regulowania żo-

 

0 „CASTORA"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregorie,
- Nie zawiera narkotyków

trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nos! podpis

dysze

 

0 DEW

YORKU

New York jest największem
miastem świata, juk wynika z
porównania cenzusu z r. 1920.
Wsamym, New Yorku mieszkało
w owym roku 5,626,799 osób
czyli o 14136,048 więcej niż w
Londynie.
„„New York z okolicą liczył
7,910,415 mieszkańców czyli o
424,207 mieszkańców więgęj niż
Londyn z okolicą.

   

W samym New Yorku miesz-
ka więcej ludzi aniżeli w którym
kolwiek innym Stanie z
kiem stanów i Pennsyl-
vania,

 
New York jest najgęściej za-

| mieszkałem miastem na -ziem!
| Na każdym akrze przeciętnie
mieszka 545 osób. W Londynie
na skrze przeciętnie mieszka
268 osób, w Tokio 217

Siedemnaście osób przychodzi
tu na świat co godzinę. -Osiem
naście ślubówprzypada na każdą
godzinę. Ośm osób umiera co
godzinę. ,

Columbus Cirele w New Yorku
jest najbardziej ożywionym pun-
ktem komunikacyjnym świata
50,000 wozów tamtędy przejez-
dza codziennie. WPicadilly (Lon
dyn) tylko 30,000 dziennie.

Najwięcej -przechodniów -na-
liczyć można na Broadway i na
Fulton Street 113.000 osób tum
tędy przechodzi wgodzinach naj
większego ruchu.

Dzieci

na

farmy

$1.00
1.00

 

M. Małecki...z.
T. Więckiewicz .
Robotnicy o których napi.

   

szemyjutro $200.00
Wczoraj 2 .. ..... 514.00
DZISIAJ sen116.00
JUTROT..
Musimy sto dzieci wysłać!
Musimy na to zebrać przeszło

tysiąc dolarów! .
Mamy juz przeszlo $700.00.
Zbierzemy tysiąc!
Wyślemywięcej dzieci!

ZDROWI

pisze Dr. B. S. HERBEN
x New York Tubsre. Abt.

 

z

   
Dokoła oka jest pórdzo wiele

luźnych tkanek.  Zauważyliście
z pewnością, że z powodu braku
snu lub większego natężenia na-
stępuje lekkie opuchnięcie tych
tkanek dokoła powieki lub nawet
samych pawiek,
Chorpby nerek i serca, które

zwykle w parze sięwokazują, po-
 napuchnięcię powiek,

Trzeba więc leczyć te choroby i
zastosowywać się do przepisów
lekarza, który przegięuje tryb
życia a dolegliwości Wraz z na-
„brzmiewaniem powiek ustępują.

Ukąszenie przez komara lub
żądło pszczoły może spowodo-
wać spuchnięcie tak poważne, iż
oka otworzyć nie można. Zimne
okłady w takich wypadkach są
najlepszem lekarstwem. Lodo-
wej wodynie należy dłużej trzy-
mać na powiekach jak dziesięć
minut w przerwach godzinnych.
Gorąca lub zimna woda za dlugo
trzymana lub za często przykła-
dana może uszkodzić powieki i
zniszczyć wzrok.

Jak zawsze tak i tu trzeba
pilnie baczyć na to aby ręce któ-
re się dotykają oka były bardzo
czyste. 4

Najmniejsze wanieczyszczenie
oka, szczególnie oka chorego,
jest niebezpieczeństwem. -

Jeżeli macie wrażenie, iż we-
wnątrz nabnminleg miejsca
słyszycie jakby lekM® trzaska-
nie to udajcie się natychmiast
do lekarza, gdyż takie spuchnię- |
cie jest niebezpieczne.
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Narodowy kostjom
szwajcarskiego

ZAWIADOMIENIA

‘leerzem zawiadamia .sig

się członków Tow. Wzaj. Pom

pasterza

„Narajów", że posiedzenie odbę- )

dzie się dnia 28 czerwca, 1924 r

o godzinie 8 wieczór, w sali po

siedzeń Domu Narod. Polskiego

w New Yorku.

Uprasza się członkówo stanow
cze przybycie na posiedzenie

Z szacunkiem

Zarząd.

Do p. Wolgowskiego.

Niniejszem uprasza się pana

Wolgowskiego, byzgłosi! się naj

później do 15-go lipca, do Kon-

sulat@ Generalnego, Third
Axe. Pokój Nr. 17, celem ode»

brania fantu. wygranego na ba-

zarze Kościuszkowskim. który

się odbył w dniach 1, 2 i 3 ma-

ja br. w Domu Narodowym w

New. Yorku.

 

  

RAWA H. HOFFARTA OD.

ŁOŻONA DO 1 LIPCA,

Wczoraj odbyły się

chy w sadzie przy 5 ulicy, w

sprawie Hipolita Hoffarta, któ-

rego kilka dni temu niejaka Pa-

ulina Doskocz oblała i ciężko

poparzyła kwasem chemicznym.

Sprawa odłożona została do dnia

1 lipca, a to z powodu tego, że

na kalendarzu sądowym jest

bardzo wielka liczba spraw prze

dawnionych, jakoue? i z tej przy

czyny, żę obie strony starają się

do sprawytej jak najlepiej przy

gotować. .

 

NADESŁANE.

W niedzielnem wydaniu „No-

wego Świata", w nr. 174,

tałem o zbrodni dokonanej przez

Paulinę Doskocz na Hipolicie

Hoffart, więc chciałem podać pa

rę słów o tym panu.

Proszę przejrzeć gazetę „Te-

legram Codzisnny, z dnia od 2

do 6 października 1918, z ostrze

żeniem, które brzmi:

Ostrzega się latwowiernych

przed niejakim Hipolitem Hof.

fartem z Turku, gub. Kalisz, lat

około 34, wzrostu wysoki, z za-

wodu ślusarz (toolmaker), któ-

ry uchodzi w New Yorkui okoli-

cy za inteligentnego człowieka i

w ten sposób naciąga łatwowier-

nych ludzi na większe sumypie-

niężne; w ten sposób naciągnał

mnie i niżej podpisanych na pa-

rę set dolarów. a zatem jeszcze

raz ostrzega się przed owym pta

szkiem i nie pożyczać pieniędzy

a oddać go w ręce .sprawledli-

wości.

Podpisy: M. Lisiecki, 499 E.

80 str, M. Woźniak 499 E. 80

St., T. Lisiecki -321 E. 75 St.

New York, - 30 września 1918.

Po ukazaniu się powyższego

ostrzeżenia ukrywał się ów pan

przez dłuższy, lecz po pewnym

czasie znów wyplynał na jaw,

lecz pokrzywdzeni widząc, że nie

odbiorą swojej ciężkiej pracy,

dali spokój i po sądach nie chcie

li się włóczyć, bo cóż od czło-

wieka wykolejonego mogą wziąć.

Hoffart jest żonaty i ma ż0-

nę, która mieszka pod Nr. 304

E. 77 St.
Mam nadzieję, że pismo ,,No-

wy świat", stojące na punkcie

oświaty i sprawiedliwości, za-

jeści niniejszą wiad ć, zaś

 

 

l‘ sgdem w East Cambridge

 

BOSTON, MASS

Mickiewicz obił żonę pasem, do-

stał trzy miesiące więzienia.

Niejaka

zam, przy ul Warren 23 w Cam-

bridge, mimowoli świadczyła |

przeciwko mężowi swemu przed |

Nie

miała w prawdzie najmniejszego

zamiaru tego uczynić, jednakże

okoliczności ją do tego zmusiły

Bowiem rodzice nauczyli ją, że |

obowiązkiem cnotliw

słuchać, cierpieć i milczeć

więc przeżywała niewiasta swo- |

ja role małżonki. Jej mąż rów- |

nież był obecnym w

B. :Mickiewiczowa

   

| czas gdy ona wstosunku do nie-

go maleńka figurka. Oskarżenie

brzmiało, że Mickiewicz pobił

| żonę, lecz niestety, nie Mickie-

wiczowa skarżyła, ale policjant

Jakób Walsh.

Walsh zeznal, że zastał olbrzy-

ma Mickiewicza „podpiwszy so-

bie", okładającego połowicę pa-

sem, co się wlazło, podczas gdy

ta leżąc na podłodze, wiła się z

bólu od zadawanych cięgów

Troje bezradnych i bojaźliwych

dzieci ukrylo się w kącie, pogrą-

żonych w płaczu i obawie, by w

obronie matki też nie oberwały

od brutalnego papy. Kobiecina

dodała, że podobne „Ianie" ode

brała już nieraz. SĄd wydał na

brutala wyrok opiewający na 3

miesiące więzienia.

CHICAGO, ILL. &

Bagno nierządu

Przed sędzią Schwabem odby-

la się sprawa Ignacego Dawid-

czyka, zam. pr. 1082 N. Marsh-

field ul. i Wm. Schultza oskar.

żonych o dokonanie, ataku na 15-

letnią Leokadję Czaplińska, któ-

rej matka, Zuzanna, zamieszku-

je pod nr. 1059 Fry ulicy. Wtę

sprawę byli wmięszani również

Edward Piastowski i Józef Wa-

liński, którzy stawali w sądzie

dla spraw małoletnich i zostali

 

glych.

Leokadja zeznała, iż dnia 28.

kwietnia spotkała sig z Piastow-

skim i Waliiskim, a mieco péé-

niej na Holt ulicy spotkała się

z Schultzem, który zabrał ich

wszystkich do doróżki i obwoził

po mieście przeszło godzinę. Na-

stępnie zawieźli ją o godzinie

11:30 w nocy do mieszkania

Dawidczyka i tam wszyscy mieli

popijać, a nawet jej dali sig na-

pić jakiegoś trunku. Policja,

której często donoszono, iż pod

pomienionym adresem schodzi

się różna „branża", dopilnowali

| tej placówki, Była godzina 3

rano, jak policjanci B'eschke i

Payne urządzili najazd. Podczas

gdy policjanci wchodzili do pod-

wórza, zobaczyli Leokadję ucie-

kającą przez parkan, więc ją

UWAGA!
nowego prawa. emi

y mieszkaniec

craau b
tym celu podrting tak! winien

»

crine
C

 

przekazani ławie wielko-przysię- |

 

rech

kllka'galonów alkoholu.

czyk

 

| k

przytrzymali i wypytywali się
jej gdzie była i co porabiała. Na-
stępnie udali się do mieszkania
Dawidczyka i tam zastali jego
samego, Schultza, oraz dwóch
młodzieńców.
Aresztowano wszystkich czte»

Skonfiskowano również

Dziewczyna zeznała, iż wszys»
cy czterej dokonali napadu na
nią, lecz pierwszym był Dawid»

Również zeznała iż zginę-
ly jej pierścionkii inna biżuter»
ja, którą znaleziono przy jednym
z młodzieńców.

Sędzia po wysłuchaniu zeznań
przekazał obydwóch ławie wiel.
ko-przysięgłych i wyznaczy) kau
cję dla nich w sumie po trzy
tysiące dolarów na każdego,

 NASTRÓJ KONWENCJI W
HIPPODROMIE. H

W Hippodromie przygotowują
coś specjalnego dla delegatów na
konwencję demokratyczną.
Każdy stan będzie reprezen-

towany, a szczególnte słynna or-
kiestra z Kalifornii. Sześć ty.

| sięcy osób może wygodnie po-
mieścić się w sali Hippodromu,
gdzie codziennie dawane są dwa
przedstawienia,
Zaangnzowano też Gilde Gray

jeszcze na tydzień, gdyż wystę-
py tej tancerki są wielką atra»
cją.

 

 
 

OKRĘTY RZĄDU STANÓW
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miesięcy
araniczenie: imięracji
Leo inniście jechać na. Amery-

uafahich pod protekcję Ta:
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ich or
wnorowy :czystość:
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ZAŁUŻUNY 1819.

280 Fourth Avenue
Pot "Each, Rog 21-+) Uller

KWARTALNA DTWIDENDA
w wysokości

Cztery Procent
od sta rocznie zostala ogłosona
deposytorom sa kwartal koń.
czący się 30-g0 czerwca, 1924,
płatna 18-g0 lipca, 1924 |
półniej.

Sumy złożone 10-go lipca
lub przedtem będą się pro-
centowaly od 1-go lipc
1924. w 5 pete
WALTER TRMALE
Lewis #. oAWrAY, i wies Prem

&. RoosevELT . j.

105 Lat

Stałego powiększa»

nia się

 

 

  m
Czytelnicy sami z tego osądzą.

Z. poważaniem
M. Lisiecki

336 E. 95 St., New York.

PRZECIW WPŁYWOM ADMI
NISTRACJL NA SZKOL

NICTWO

WARSZAWA 7-go czerwca.
(Pocztą›- Senacka komisja 0-
światowa uchwaliła jednoglośnie
rezolucję, wzywającą rząd do
cofnięcia artykułów 2, 3 i 4 roz-
porządzenia Rady ministrów z
lutego br., które podpórządko-
wują szkolnictwo powiatowym i
wojewódzkim władzom admini.
stracymym.

[FOURTH
| AVENUE
| corner.14=ST
 

 
zasooy ..
NADWYZKA
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CENTRALFrzw

Savings - Bank
l New York City

  

przeszło 184 mlijonów dolarów
przeszło 20 mlijonów dolarów

KWARTALNA DYWIDENDA
według raty

"CZTERY (4) PROCENT
od sta rocznie, będzie wpisywana na konto depozytarjuszy za trzy mie-
siące kończące się 30-g0 czerwca, 1924 od wszystkich sum upoważnio-
nych do tejte, według statutu, nie przekraczających sumę pięć tysięcy

(5,000) dolarow 1 będzie płatną 20 lipca, 1924 i później.

Sumy złożone do 10-go lipca, 1924, włącznie będą procentowały się
od 1-go lipca, 19% z

A. Koppel, 2 Wice-Prez. | Skarbnik, Hubert Cillis, Pres.

Smuma Kronika /
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WALKA 0 SWIATLOJ
Rozumiemy, że ani niepodległości kraju naszego,ani takich warunków, w których walka nasza z wy-zyskiem mogłaby się odbywać na sposób zachodnio-europejski, nikt nam hie podaruje, ani nikt za nas niewywalczy.ROZUMIEMY TO WSZYSCY, żE 0 NASZE CELE-TAK POLITYCZNE JAK | SPOŁECZNE, MUSIMYWALCZYCI PIŁSUDSKI,Walka o chleb codzienny zrozumiana jest przez tych, którzytylko chleba do życia potrzebują.Są atoli ludzie, którzy więcej do życia potrzebują i nie tylkow obronie własnego istnienia na bój wychodzą, lecz znają i po-święcenie, ofiarę krwi własnej i majątku na ołtarzu Ojczy zny,która jest ich ideałem.NIKT NAM KULTURY NIE PODARUJE.NIKT NAM WOLNOŚCI NIE POŻYCZY.Trzeba o porządek społeczny walczyć i zwyciężyć.Oddalićsię na chwilę od małostkowych potrzeb dnia, spoj.Tzeć w górę, w głąb serca własnego zajrzeć i TAM znaleźć JĄ,POLSKĘ, o której marzyli męczennicy i wieszczów grono.Pod przewodem Piłsudskiego o wolność polityczną Polskiwalczyli LEGJONIŚCI, którzy w tych dniach święto obchodzą.Pod JEGO przewodem o wolnośćspołeczną walczy armja no-wa, uświadomiona część narodu.Do nich zaliczamy się i my tu na w

 

hodztwie. -Skupiliśmysię W KOMITECIE IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO i tam spotyka»my się!

 

o jednym ideałem złączeniPieniądze zbierane przez ten komitet wysyłane są do Polskina prowadzenie WALKI O ŚWIATŁO.Przyjdź › Ty do nas. 

H (Komunikat P. B.)
Wizy imigracyjne dla zwy-kłych imigrantów, zaliczonychdo kwoty, wydaje konsul ame-rykański bez specjalnego pole-cenia departamentu stanu. Gdyjednak Idzie o wydanie wizy i-migrantom, którzy według no-wego prawa nie są zaliczani dokwoty, konsul w każdym takimwypadku musi mieć specjalneupoważnienie departamenu pra-cy. a względnie departamentustanu, który przesyła odnośnepolecenie konsulowi na podsta-wie upoważnienia departamen-tu pracy,Trzeba pamiętać a tem, żewiza Imigracyjna nie gwarantu-je wstępu do Stanów Zjednoczo-nych, tak samo jak i zawizowa-ny paszport dotychczas nie da-wał nikomu tej gwarancji, Je-żeli m. p. ktoś jest analfabetą,albo też chory jest na jakąś za-raźliwą chorobę, nie będzie wpuszczony do tego kraju pomimoposiadania wizy imigracyjnej.Wjednym miesiącu konsulmoże wydać wizy imigracyjnedla imigrantów, zaliczanych dokwoty, do wysokości tylko 10proceńt ogólnej kwoty rocznej.Jeżeli Imigrant, zaliczony dokwoty, po przybyciu do portuamerykańskiego nie otrzyma pozwolenia do lądowania, nie u-zyska on już drugiej wizy imi-gracyjnnej. Wiza ważną jest niena dłużej, jak na cztery miesią-ce, chyba, że cudzoziemiec opu-fil port europejski przed wply-wem ważności terminu, lub teżznajduje się w drodze do Sta-nów Zjednoczonych. Opłata zawizę wynosi 9 dolarów.Imigrant wnosi aplikację powizę na dwóch formularzach,które dostarcza konsulat amerykański, za co płaci się jednegodolara. W aplikacji imigrantmusi podać wiele szczegółów .osobie, nie tylko swoje imię I na-zwisko, datę 1 miejsce urodze-nia, śwój zawód itp. ale międzyinym] i takie szczegóły, jak np.czy odstadywał kiedykolwiekkarę więzienną ,czy był w domudla ubogich, czy on, albo jegomatka, lub ojelec był kiedykol-wiek, w instytucji, czy -szpitaludla chorych umysłowo. Pozatem imigrant musi dołączyć podwa odpisy każdego dokumentu,odnoszącego się do jego przeszło„cl, fak n. p. rekordu więzienne-go (jeżeli był w więzieniu), re-kordu wojskowego (jeżeli słu-żył w wojsku), metryki i wogó-le każdego dokumentu, będące-go wpostadantu rządu, do któ-rego jest przynaleźny, a odno-szącego sił do jego przeszłości.To wszystko, co się tyczy i-migrantów, zaliczanych do kwoty. O tem, czy odpow oni

przepisom prawa imigracyjnego

i czy nadają się do tego, by mo-

gli być wpuszczeni do Stanów

Zjednoczonych, decyduje prze-

dewszystkiem konsul. Wydawa

nie wis imigrantom, nie zalicza-

nym do kwoty, a młanowicie ho-
i samotnym dzieciom w

wie u poniżej 18 lat obywateli
amerykańskich, a także -pew-
nym Imigrantom, zaliczanym do
kwoty, ale mającym pierwszeń-
stwo w otrzymaniu wizy, a mia-
nowicie samotnym dzieciom po-
niżej 21 roku życia, ojcom, mat-
kom, mężom i żonom obywateli
amerykańskich, którzy sami u-

 

 

 

CO TO SAWIZY IMIGRACYJNE?

koficzyli jut 21 rok 2ycia - wy-
dawanie wlz wszystkim tym imi
grantom odbywa się inaczej.

Jeżeli imigrant w aplikacji
swej o wizę imigracyjną stwier-
dza, iż należy do jednej z tych
dwóch klas imigrantów,
czas krewny jego, obywatel Sta-
nów Zjednoczonych, może
wnieść podanie do Generalnego
Komisarza Imigracyjnego w
Washingtonie. Podanie to mu-
si być wniesione na formularzu,
przepisanym przez władze imi-
gracyjne. Musi być zaprzysię-
żone 1 poparte świadectwem co-
najmniej dwóch obywateli ame-
rykańskich.

KORESPONDENCJA

w SPRAWIE STOWARZYSZE-
NIA MECHANIKÓW

POLSKICH
 

Rezolucja filji nr. 36 Stow.
Mech, w Lorain, Ohio.

My. etonkowie filji 36-te) Sto-
warzyszenia Mechaników Pol-
skich w Ameryce w mieście Lo-
raj, zebrani na regularnem po-
siedzeniu (06 członków) w sali
Zjedn. Pol. Klubu, dnia 16-go
czerwca b. r. dowiedzieliśmy się
z gazet „Nowego Świata" 1 „A-
meryki Echa" o jakimś specjal-
nem zebraniu Stow. Mech. Pol.,
które miało się odbyć dnia 26-g0
kwietnia 1924, w mieście Tole-
do, Po dokładnym rozpatrzeniu
opisu z owego zebrania, które
było zamieszczone w „Nowym
$wiecie _i „Ameryce ho",
przyśliśmy do wniosku, że jest
to szkodliwa robota naszej Dy-
rekcji Stow. Mech, Pol. w Ame-
ryce. Wobec tego uchwalamy
niniejszą rezolucję:

1) zważywszy, że
Wybrana na zjeździe G-tym
Stow. Mech, Pol. w Ameryce, nie
postąpiła prawnie, ani też pra-
ktycznie podług uchwały 6-go
Walnego Zebrania;

2) zważywszy, że Dyrekcja po
stąpiła niesprawiedliwie zwołu-
jąc zjazd nie dając najmniejsze
go uwiadomienia naszej fii ani
też poszczególnym członkom, a
przedstawiła na owym zebra-
niu, że rozesiała komunikaty z
dwoma punktami, których nikt
z nas nie otrzymał;

3) zważywszy że, 62 człon-
ków, którzy na owym zebraniu
brali udział nie może decydować
1 rozwiązywać korporacji, w któ
rej jest przeszło 13,000 człon-
ków, bez upoważnienia tego
zrzeszenia, ani też unieważniać
naszych akcji i narzucać nam
jakąś nową organizacje:
Uważamy ze swej strony taką

robotę za obłudną i jak widać
z powyższego to Dyrekcja upla-
nowała zamach na nasz mają-
tek. Zamiast wykonywać u-
chwały walnego zjazdu, planu-
je w jaki sposób będzie mogła
wymrozić miejszych |akcjonar-
juszy.

Takie zjazdy i taką robotę u-
ważamy za nieprawne 1 przeciw
ko temu stanowczo protestuje-
my. Wzywamy cały ogół Sto-
wprzyszenia Mechaników Pol.
skich w Ameryce, do łączenia
się z naszym protestem, o ile kto
chce ratować od utraty swoje
ciężko zapracowane dolary.
My członkowie -fJ 36-0) w

Lorain stanowczo tydamy, ate
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Dwa wielkie

budynki ciągnące

się przez blok od

14-0) ul. do 136) ul.

   

    

Days"

jutro

we

i mltk

Oto

sany bond,

ukup'io

clwurtek

nasz podpi-

który dajemy
przy każdym

Nasze słynneMiracle Days zaczynają się Jutro

. Największe wartości świata -

W płaszczach kostjumach i ubraniach dla kobiet i panienek .
»Miracle"

 

|Dzienna który czeka sto tysięcy koblet Stawcie sigł

na miejscu od.samego rana. Drzwi otworzą suęo9 rano» l

  

-Bond
in gwa- i

tuje każ-

4 | Niniejszem gwarantujemy, to cena tego towaru jest najniż- 4 ) rj

z;isza w całym mieście. Jeżeli kto w przeciągu pięciu dni po- „« dy zakup |

„trafi kupić ten artykuł za niższą cenę zapłacimy różnicę albo P jako najtań-

zwrócimy Wam pieniędze.
w

" OHRBACH'S.
świecie

,Miracle" |

Days" |

,Miracle |

Days"

w czwartek

piątek

i sobotę

 

      

    
  

 

najlepsze
prania.

 

Ubrań

Podszewki ]!dwnbnei

 

Nasz system ochładzania powietrza czyni skład OHRBACHA o 20 stopni chlodnlamym od temperatury na ulicy. Dzięki temu

robienie zakupów w lecie stnje się rzeczą wygodną i przyjemną

DLA PIERWSZYCH 1000

Kobiet i Panien

SWEDRY

_ 1
Z rękawami albo bez. Najnowsze letnie kolory

   

  

    

Wybór

1,800

Lekkich sukień

letnich

Przeszło 100 modeli
z których można wy:
brać,

 

 

 

Przeszło 500

, różnych |fasonów

dla kobiet i pa-

Wasz wybór

Z 5,000 kostjumów

suknianych płaszczy i sukien

Całe

rezerwowane /na

te style, Kilka ga-

tunkéw na wyta-

piętro za-

wie.

 

 

Eleganckie

re Was
zachwycą.

 

 

by Dyrekcja odwołała publicznie
to zebranie z dnia 26-go kwiet-
nia oraz uchwały tegoż w prze-

wani i gotowi oddać tę sprawę
w ręce sądów Stanów Zjedno-
czonych, a dowiemy się, czy ta-
ka i w ten sposób robota może
być robiona, gdyż fundusze by-
ty do zapłacenia Stanowego po-
datku.
Za fille 36-tą Stow. Mech. Pol.

w Ameryce:
Wicenty Neiman, prezeą
T. Rejmak, wice-prezes
Jan Stożek, sekretarz

 P. Sekular, przedstawiciel

 

Wybór

z 2000

Kostjumów

Płaszczy

7.95
sezonowe wartości, któ-natychmiast

 

ciwnym razie jesteśmy zdecydo-

fasony,

 

 
Adam Przychocki, kasjerJózof Dulsk; komitetW. Gryc, komitet |F. Kremieniewski, ko.
Jan Sikorska komitet.

|

Z POLSKI -|

ZAKAZ wwozu ZŁOTA i
SREBRAZPOLSKI *

‘llfmsterJumskarbu opratowa
to w celu wniesienia do ciał pra-
wodawerych projekt ustawy w
sprawie zakazu wywozu zagrani-
cę złota i srebra. Wedle tego

 

  

 

Nlidoikonlnlue

PŁASZCZE

KOSTEUMY
SUKNIANE '

0.95 -

Wyłącznie Poiret Twill,
Plaascze doskonałe Can-
ton Crepe | satynowe
Canton kostjamy dia
panien.
Wszystkie rozmiazy dla
Panien 1 Kobiet pod.

2 czas tych wyprzedaży
na ręku.

Wszystkie rozmiary dla Panien i Kobiet w tej Wyprzedaży

projektu wywóz za granicę zło-
ta i srebra w monetach, site-
bath, wyrobach oraz w stanie
nieprzerobionym ma być zakaza
ny z wyjątkiem bilonu srebrne-
go, zawierającego mniej niż 40
procent czystego srebra oraz mo
net ›wrebrnych, zawierających
więcej czystego srebra do wyso
kości kwoty, przedstawiającej
nominalnie równowartość 100
złotych na jedną osobę jednora-
zowo. Osoby, przekraczające gra
nicęr będą miały prawo wywieźć
zo sobą wyroby ze złota i srebra,
służące do własnego użytku. Ro-
dzaj i ilość oraz warunki wywo›

«
 

-nie nowego traktatu

Najlepsze modele

jedwabnych

Kostjumów

wieczorowych

i Zarzutek

19.95

Zadziwiający wybór , B
najbardziej atraktyw-
nych. stylów

  

 

 

zu określi rozporządzenie wyko-
nawcze ministra ckarbu.

go. Rząd polski zamierza w do-
tychczasowyni traktacie polsko-
francuskim poczynić poważne
zmiany w dziale taryfowym
wstawiając na miejsce dotych-
cza ych 91 pozycji około 300
pozycji oraz rozszerzając mini-
malnię stawki celne. W kolo-
njach należących do Francji dla
towarów polskichstosowana ma
być klauzula największego u-
preywilejowanih.

Co się tyczy

ZMIANA POLSKO - FRANCUS-
KIEGO TRAKTATU HAN-

DLOWEGO

 

WARSZAWA. -
Jak się dowiadujemy, pracę

nad rewizją traktatu polsko-
francuskiego prowadzone w Mi-
nlsterstwie Przemysłu i Handlu
doblegają końca. W drugiej po-
lowle lipca rozpoczną się praw-
aopodobnie rokow@nia z rządem
frencurkim w sprawie podpisa-

kontygentów

 nam ze stron)Franc—jlwywozu.

  

wwozowych to„wysokość ith pa?

leśnabędzie- od. przyzńanego
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PROJEKT ZWOŁANIA NOWEJ

KONFERENCJI ALJANTÓW

Premier Francji Herriot, wizytował

w ubiegłą niedziełę premjera Anglji Mac

Donalda. Wzmiankowaliśmy o tem we

wczoralsnm. daniu: „Nowego Świata",

pisząco polityce Rosji, która wciska się
wszędzie natarczywie i przygotowuje się

do ataku.
Uważamy porozumienie pomiędzy

kierownikami dwuch potężnych mocarstw

za fakt doniosłego znaczenia. Tak zapa

truje sig na nie Europa i ta część amery
kanów, którzy nie zupełni pmhłnmęu

kampanją wyborczą, posiadają tyle zdro

wego rozsądku, ażeby ocenić wagę wypad

 

  

  

  

ków, poza walką wewnętrzną o i

tów na prezydenta.
Szczegółów rozmowy tok/rmx)] pomię

dzy MacDonaldem i Herriotemnie znamy.

Sądząc jednak z komunikatów  urzędo-
wych, premjerzy zasadniczo zgodzili się

na dwuch punktach, a mianowicie: zwoła:

nia konferencji międzyaljanckiej w Lon>

dynie, w drugiej połowie lipca rb. i

cia osobiście udziału w zgromadzeniu de
legatów do Ligi Narodów, które odbędzie

się w Genewie, w miesiącu wrześniu rb.
W danej chwili, bardziej interesują

cym jest dla nas punkt pierwszy, tj. kon:

ferencja Aljantów.

MA BYC ZAPROSZONA DO UDZIA-

ŁU I AMERYKA.
Czyli, MacDonald i Herriot postano-

wili jeszcze raz podjąć próbę, która wielo-

krotnie powtarzana, kończyła się niezmien
nie bez żadnego dchmhmugo rezultatu.

Ale kierownicy obecni Anglji i Fran-
cji mają nadzieję, że konfm'mn lipcowa
będzie sukcesem. Wierzą oni we nspulm
akcję w porządkowaniu .sp Europyi
wierzą jak widać, że do swoich planów po
zyskają Stany Zjednoczone. Wiara w za:
mierzone dzieło - to wielka rzecz. To po-

 

  

    

  

 

Spójrzmy jednak na stronę praktycz
ną przedsięwzięcia., Herriot jak wiadomo,
ogłosił dawniej, że skoro zostanie premje
rem, to jednym z menu/uh aktów jego

rządu będzie uznanie sowieckiej Rosji. Te

raz jednak, uld/qc, jak bolszewicy kręc"
z Anglją, a uznanie które otrzymują od ró
źnych państw wykorzystują, tak do, umoc-
nienia swej władzy w Rosji, jak i wpro-
pagandzie Tr.zeciej Międzynarodówki, pre-
mer: francuski nieco ochłódł w zamia
rach, -Przed kilku dniami, rząd paryski
zwróci się za pośrednictwem ambasadora
swego w Washingtonie, do r/qdu Stanów
Zjednoczonych. Celem tego zwrócenia się
jest „wymacanie" Stanów Zjednoczonych
w kwestji zajmowanego przez Washing

ton stanowiska wobec Moskwy, Jak wie-

my, rząd zmarłego prendenla Hardinga,
również i obecny Coolidge'a, zaznaczyli kil
kakrotnie, że sowiety Amervka uzna, lecz
jedynie pod pewnymi warunkami, gdy
okażą w czynach dobrą wolę i odrzuca
Trzecią Międzynarodówkę z plamml o re
wolucji światowej.

Prasa francuska odpowiada na to py-
tanie, podkreśleniem, że stanowisko Fran-
cji wobec Moskwy ma wiele wspólnego ze
stanowiskiem, które zajmuje wobec Bol.
szewji Ameryka. Przeto premjer Herriot
przystępując do uznania sowietów, woli to
zrobić w porozumxemu o ile się da z Wa:
shingtonem.

Czy akurat Sprawl tak się przedsta
wia, jak o niej wiemy z plaw i urzędowych
komunikatów, za to ręczyć trudno. Fak.
tem lest natomiast /pewnym :ostrożność

premjera francuskiego, który niema jak
widać ochoty uledz› gorącym zwolenni-

kom Moskwy, bez! m7patr7€ma wszyst-

   

  

  
   

   

. kjch za i przeuw wsprawie pierwszorzęd
nego znaczenia. Niefortunng okolicznością
jestlula; sytuaqa w vsamvchStanach ZJed 

 

NOWY ŚWIAT, SRODA

noczonych. Do czasu inauguracji nowego
prezydenta w Białym Domu, niepodobna
przypuszczać, żebyrząd washingtoński po-
wziął jakiekolwiek ważniejsze decyzje w |
polityce migdnnuuthn Zgóry: można |
przewidzieć, że nie zmieni swego slanowi
ska wobec Rosji.

Również zgóry da się przypuścić,
jeżeli Ameryka weźmie udział w.konferen
cji lipcowej, lo nieurzędowo, tak, jak to
w innych tego rodzaju wypadk
nila. Nie zechce ryzykować i
rząd: wyborcom,
skonale, że każdy jego ruch
międzynarodowej, zostanie
przez przeciwników

Jeżeli więc o pośpiech chodzi, a tak
jest bez kwestji, śmiało można powie
dzieć, że Aljanci będą musieli sami radzić
o sprawach Europy, nie licząc na Amery-
kę, MacDonald i Herriot o tem bezwątpie
nia wiedzą. Wiedzą, że wlej chwili w Sta
nach Zjednoczonych niepodobna: mówie
na serjo o Moskwie, Londynie lub Paryżu,
gdy kampanja prezydencjalna zapowiada

ję, wobec których bledną wszelkie
stje mlgdnnamdmu.
\n;,1||i Francja musząliczyć na wła

sne siły, czy to w konferencji, czy Lidze
Narodów. A ponieważ drugą główną kwe
stją, którą obok odszkodowań wojennych
mają zadecydować na konferencji, jest
stosunek do Rosji, MacDonald i Herriot
powinni uważnie przysłuchać się echom
głosów idących w ostatnich dniach z bol
szewickiej Moskwy.

Podczas obrad Trzeciej Międzynaro
dowki, przed mauzoleum Lenina na Cze
wonym Placu w Moskwie, rozwieszony|
został sztandar z napisem: |

„Hasłem naszym jest Lenin, org- |
żem naszym jest Leninizm, naszym w

celem jest światowa rewolucja".
Dzieje się to w momencie, gdy premier|

angielski MacDonald otwarcie konferują w
cym z nim bolszewikom w Londynie po- |
wiedział, że uznanie rządu sowietów, by-l

i

    

  
wiedząc: do

na arene

wyzyskany

   

  

  

  

 

najmniej nie oznacza uznania i tolerowa-

nia Trzeciej Międzynarodówki.
Moskwa kpi i drwi w żywe oczy ze |

świata, Żąda wiele dla siebie, a za to obie

cuje narodom w prezencie Leninizmi...

a jkę czerwonych sadystówz ga

 

|
i

czrezwyc ‘l

tunku Dzierżyńskich i Kiedrowów. |

Herriot ma w rękach swoich ciężar, i

|

 
¢ musi na

 

który prędzej, czy później rzu
szalę. Ciężarem tym jest tradycja demo-
kracji francuskiej, zrodzonej na ruinach
zburzonej Bastylji - tradycja rzeczywi
stej wolności i ludówbraterstwa.

Zbliża się moment, gdy otwarcie ze
trą się ze sobą dwie wrogie potęgi: reakcji,
w której komunizm i faszyzm rej wiodą
i prawdziwej demnkmql

Uświadomić zaś sobie należy, że klę

ska demokracji, byłaby kla-ską kultury i cv
wilizacji. wb.

 

   

 

PQ ZJEŻDZIE W ST. PAUL

Zjazd partji farmersko-robotniczej w
St. Paul, w stanie Minnesota, należy do
przeszłości. -Zakończył się tryumfem gru

 

py W. Foster'a i Rothenberga, grupy okre-
ślonej przez przeciwników jako komuni
stycznej, która owładnęła zjazdemi nietyl
ko łem, ale całym aparatem organiza-
cy mm Farmer-Labor Party.

Właściwie założyciele i kierownicy
partji o poglądach radykalnych, ale nie ko
munistycznych, zamanifestowali swoje sta
nowisko protestem i usunięciemsię z sali
obrad, przed zakończeniem zjazdu.

Rezolucje uchwalone na zjeździe w
St. Paul domagają się reform w Stanach
Zjednoczonych na sowiecką modłę.

Zniesienie np. systemu bankowego i
rozdziału ziemi, wyraźnie świadczy, że cho
ciazFoster i jego koledzy wypierają się
komunizmu, to jednak program ich jest

co podobny do pmgmmu moskiews
kich sowietów.

Oczywiście, że IQLOIUCJC domagają się
uznania Rosji przez Stany Zednoczone, i
wycofania amerykanów z Filipin, Haiti i
L. p. Zjazd wystawił swego własnego kan
dydala na prezydenta. Ale Foster
wiada, że wrazie d do porozumienia
ze zjazdem postępowców4 lipca w Cleve
land, jego partja zgodzi się popierać La'
Follette'a. Do zgody jedna dojść nie mo-
ze, a to z tej prostej przyczyny, że Foster
chce, żeby kampana Inn plowadzona pod
egidą jego i Jego party.

Inaczej mówiąc, „zwycięzcy? z St

Paul po rozbiciu istotnej partji farmersko

Iobotniuei i opanowaniu jej mganiuqi,
mega“ dom głęboko, mniemając, że za-
mach im sig uda,
Wrascmm rzecz biorąc, zrobili już to,

do czego dążyli. ' Partję, która miała zna-

czne szanse w legorocznej polityce wybor

czej, zmarnowali i tym sposobem podko-

pali siłę i rozniach grup La Follette'a.

Cieszy się reakcja,
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Lwa, powołują

 

 

 

ŚRODKOWY „Pitteburczanin",
w któr (mad) znanyna bruku  

 

nowojorskim niejaki W usza
stara się wypłynąć na dwóch
sensacjach - „konteście popu-
larności" i „akcji odzyskania do-
Isrów. wychodzczy ch".

  
Pismo ryskujyce poczytnodé

zn poinoeg roiny ch kontestow po
pularności, piękności, i t. p. nie
jest unikatem na wychodztwie, |
Wszystkożerne Ameryki» Echa,
Kurjery Polskie oraz trzódka pi-
semek  purafjainych prawie że
wyłącznie zdobywała sobie roz-
włos różnorodnemi kontestami.
Oczywiście, rozgłos ten wart a-
kurat tyle, ile warci są czytelni=
cy, którzy pismo kupują dla ku.
ponu, a nie dla treści i kierunku.
Byly nawet takie pisma, które
zdobywały abonentów, obiecując
każdemu czytającemu kawałek
mydła, Takiem pisemkiem, ema
rującem swój biznes mydłem,
był śp. wydziałowy Dziennik Na-
rodowy w Chicago, którego trup
zakupił Dziennik Związkowy, ja-
koże, chjeńską ma jąc naturę, na
trupach zwykł żerować.

 

Akcja „I ittsburczanina" niby
to mająca na celu „uratowanie"
dolarów „złożonych przez «wy-
chodztwp w Polskiej Kasie 0-
szczędności, stała się tak jaw
nym i prowokującym  humbu-
wiem, że Poselstwo Polskie w
Washingtonie poczuło sig. zmu-

 
 

| szone zaprotestować przeciwko

 

wprowadzaniu ludzi w błąd.
Komunikat Poselstwa nie zde- |

kurazowat jeduak Pittsburczani-
na, bo ..Pittsburczania® mimo
wszystko postanowił zrobić biz.
n
skich, których usiłuje przekonać
Je dzięki jego akcji dolary zos-
taną uratowane, i dlatego orng j-
mienie Poselstwa, iż sprawa
przerachowania oszczędności; %-
mieszczonych w swoim czasie w
P. P. K. 0. i P. K. K. P. została
ostatecznie załatwiona rozporzą-
dzeniem prezydenta Rzeczypo›
«politej „o przerachowaniu zo-
bowiązań prywatno- prawnych"
z dnia 14 maja 1924 r. (Dzien
nik Ustaw Rzeczy pospolitej Pol.
skiej z dpia 21 a 1924 r. Nr
653 Rozporządzenie Nr. 441)-
nie go nie obchodzi.
Komunikat Poselstwa jest we-

  

   

| dług Pitisburczanina atakiem o-
partym na fałszu i złej woli, wo-
bec czego Pittshurczanin wzywa
swoich czytelników, by nie wie-
rzyli w to, co pisze Poselstwo |
Polskie, lecz w to, co glosi Pits-
burczanin przez pp. Alskiego i
Wnszę, dwóch -zhawedw. wy-

ch dolarów.
z Wittsburczanina
komunikat Poselst-
ysię na rozporzą-

dzenie Prezydenta Rzeczypospo-
litej, na ustawy ogłoszone w
Dzienniku Ustaw, nie nie znaczą,
bo Pittsburczanin twierdzi, że
jest odwrotnie i dlatego on, Pitts
burczanin, ignoruje Poselstwo,
bo sprawę załatwi bezpośrednio
z Rządem Polskim (17). .

  

   

Podrywanie powagi Poselstwa
wśród wychodztwa przez pisem-
ko, grawitujące w stronę trupo-
sza wydziałowego, tłumaczyć na-
leży instynktem samoobrony.
Pisemko to puściło się na hum-

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY

< na nadziei wychodzców pol. |

 

 

]

bug, Poselstwo humbug ten zde-
maskowało-niema więc innego
wyjścia, jak brawurowanie do
końca.

| Słabym punktem tej brawury
jest cichy żal do Poselstwa, że
popsuło dobrze zapowiadający
się biznes. Zal ten Pittsbureza-
nin wyraża w następujących
słowach :

„Kto, jak kto, ale..
czanin"

  

i
|

|
|
|
| Pittsbur

zawsze jak najlojal.
W niej odnosił się do władz pol.
|_ skich, a do Poselstwa Polskie»

go w szczególności, to też z
› prawdziwa przykrością stwier

dzić musimy, że atak ten jest

oparty na wywodach niepraw

| dziwych, na co mamy dowody

a do których opublikowania

wobec tego ataku przystąpić

musimy."

Niepoczciwe to Poselstwo Pol.

| skie! Ażeby sprawić taką „prawe

dziwą przykrość" pisemku, które

cały czas było lojalne, lecz dzi»

win) nie może być lojalnem, bo

Poselstwo psuje mu humbugier-

ski biznes! Poselstwo powinno

było zrozumieć, że w nagrodę za

 

„Jojalność" powinno było pozwo-

(lić na wprowadzanie ludzi w

| błyd.

] W sprawie przeliczenia osz»
| czędności, złożonych przez w
| chodztwo, Nowyświat wypów
| dał się niejednokrotnie, obecnie
| chcemy tylko zaznaczyć, że w
| sprawie takiej miarodajnym wi-
; nien być głos urzędowej placów
ki polskiej, w danym wypadku

| Poselstwa Polskiego, a nie jakie-
gos ›pitlsburskiego ›pisemka -o

| nu-określumm kierunku i etyce.

Pomysł Pittsburczanina nie

jest ani nowym, ani oryginal

nym, albowiem przeszło rok te-

. mu wpadł nań niejaki Rohocki,

prawnik z Małopolski, lecz wkrot

' ce akcja ta została ubita przez

ówczesnego redaktora Dziennika

Chicagoskiego. Pan Robocki po-

bierał od poszkodowanego przez

rząd polski 25 centów, za które

zobowiązywał się na prawić

wszystkie krzywdy, a Pittsbur-

" czanin robi to, zdaje się pozornie
bezpłatnie. Poczciwy jest ten
„środkowiec" prasowy z Pills.

| burga.

w Każde pismo ma prawo dążyć
| do powiększenia liczby swych
| czytelników, by idee, jakie głosi,
przenikały do największych mas
ale musi czynić to środkami, nie
ykraczającemi przeciwko za-

| sadom etyki indywidualnej i
państwowej.

Ze stanowiska Pittsburczani-
na widać jasno, że o szerzenie
żadnej idei mu nie idzie, gdyż
żadnej idei jako pismo bezkie-
runkowe nie głosiidzie mu o
łowienie ryb w mętnej wodzie.
Zdaje się jednak, że połów tym
razem się nie uda, gdyż wychodz
two przez ostatnie lata nauczy:
ło się wiele.

Zwracamy jeszcze raz uwagę
naszych czytelników, że opinją
miarodajną w takiej sprawie.
jak np. przeliczenie oszczędności
leozonych w P. P. K. 0. i P. K.
K. P., jest komunikat Poselstwa
Rzeczypospolitej.
 

Z PRASY I O PRASIE
 

Pod tytułem„Jeszcze jeden z
Mamutów" Dziennik Polski pl-
sze: .

„Z pewnem uznaniem dla wy-
chodźczej prasy trzeba €wier-
dzić, że typ mamutów,
„organami" poémmrmwh’kas

przeróżnych, jest stanowczo na

wymarciu, O ile zaś jeszcze

„działa", traktuje się go albo hu

morystycznie albo Jako ., sheet"

ogloszenlowo - informacyjnyso-

sajdowych „braci", Same „or-

gany" tmowożytniły się zresztą

o tyle, że nie frazesują już o

„deałach" swej kasy ani nie o-
śmieszają -delegatów -imionami

„posłów"" 1 „wysokiej Izby".

Wszędzie jednak są wyjątki.

Jednego z mamutów starej szko

ty odkryliśmy w ostatnie) pocz

cie. 1 dla zabawienia Czytelni»

ków cytujemy parę ustępówz je-

go „artykułu", dziękującego za,

- dalsze kupienie go na „organ.

Oto jeden z kwiatków organi-

cznych:

„Oceniając szczerą | sumien-

ną pracę naszą za ostatnię pię-

tnaście miesięcy: dla idel Zje-

dnoczenia Pol. Rzym. Kąt. w

Stanach Zjednoczonych, pod o-

pieką Matki Boskiej Częstochow

skiej, - Wysoka Izba Sejmowa,

nam przez następne dwa lata aż

do przyszłego Sejmu pracować

w tymże samym kierunku. .

„Choć taka wola Izby Sejmo-

wej jest dla nas miłą nagrodą,

najmilszym jest i pozostanie

fakt, że żadna z Pań delegatek,

żaden z pp. delegatów z prote-

stem, z zarzutami większej wa-

gi przeciw Organowi nie wystą-

w,

? „Wysoka Izba Sejmowa" u-

znała pracę dla „idei Zjednocze-

nia"

- Lecz czytamy dalej:

Prawda, zarzuci nam Wiel.

ks. Kapelan i poniekąd słusznie,

że w Organie katolickiej Orga-

nizacji zbyt mało artykułów tre-

ści religijnej, wiadomości ze

świata katolickiego.

› „Na usprawiedliwienie nasze

tyle powiedzieć możemy, że pl-

sania rozpraw religijnych pod-

jąć się nie śmiemy: do tego po-

trzebna świadomość Teologii, a

tej niestety nie posiadamy". .

To przynajmniej szczerze, Pa-

nowie z„organu" nie posiadają

- niestety - „świadomości" te-

ofogji; jakże więc mogą pisać

„rozprawy religijne"?

A wreszcie streszczona „plate

forma pobożnego pisma;

 

 dprząc, nas: zaufanieso, pplęciłą

M ;

„Unlkaliśmy 1 nadal unikać

  

 

 

będziemy podawania sensacy)-

nych wiadomości, jakie draźnić

by mogły wyobraźnię czytelni-

ków, zwłaszcza w kołach mło-

dzieży i d i; 0d nakreślonego

sobie przed przeszło rokiem pla-

nu pracy w igi Boga nie odstą-

pimy nigdy, nawet i wówczas,

Zjednoczenie

praca. nawa. 60

zły ks. Kapelan, zechce ła-

Organ artykula-

religijnej, z chęcią 1

 

   

mi treści

wdzięcznością zamieścimy je na

naczelnem miejscu

„Pod hasłem Bóg, Ojczyzna i

Drogie nam Zjednoczenie roz-

poczynamy pracę

dla idei organizacji"

Zaiste - szczęśliwe jest „szla

chetne" Zjednoczenie mając tak

wyborny organ, który „dla idei"

będzie rozprawy religijne po-

mieszczać „na naczelnem miej-

w..

Smutne tylko, że to ws

ko dzieje się w Roku Pańs

1924-tym"

b OSTATNIEJPOCZTY

posejmową

(+
m

 

  

Nominacja p. Steczkowskiegona prezesa Banku gosp.krajowega
WARSZAWA 7 czerwca (pocztą). oglasza nomi-nację dra Jana Kantego Stecz-kowskiego prezesem Banku go-spodarstwa krajowego na okres_5-letni

O PRZESILENIE GOSPO-DARCZEM

   es Banku polskiego p.udzielił wywiaduprzedstawicielowi „Gazety War-skiej", który stwierdza, żevs finansowy nie jest dlakierowniczych ster niespodzian-kg, jako nieuchronna koniecz-ność przejścia z chaosu i anar-chji inflacyjnej do stabilizacji inormalnego stanu finansowegoPrzed kilku miesiącami sytuacjabyła znacznie gorsza, odzywałysię głosy, że bez pożyczki zagra-nicznej nie jesteśmy wstanie u-porządkować finansów, Faktpowrotu do stałej równowagigospodarczejtrzeba akcentować stale Jakoczyn ~wielkopomny 1 najlepszyargument przeciw wszelkim krakaniom pesymistów. Skarg nanałożenie ciężarów podatko-wych nie należy przeceniać. Za-gadnienie kryzysu gospodarcze-go sięga głębiej poza ramy sto-sunków w kredytowych. Mini-ster skarbu nie jest za tem, abydalszymi rygorami polityki cel.nej stwarzać nienormalny standrożyzny, Przy otworzeniu gra-nicy okaże się, że sprowadzanytowar będzie tańszy, co zmusiproducentów do zmiany kalku-lacji ceny i zarbku. Preyzwy-czajenie pięcioletnie do 100 i 200procent zysku od produkcji mu-si uledz zasadniczej zmianie

  

  

własnemi siłami |

wy. W następstwie tego zajściadyrekcja zapowiedziała zamknięcie fabryki.maina 2 %
dpowiedzi
edakcji

Czytelnikowi 8.0, z Filadeltji. -Zamieszczanie Waszego sprostowaniauważamy ze zbyteczne. poniewaz. jaksami piszecie, będzie specjalne spraewozdanie Komitetu Kościuszkowskiego, m więc zostanie wykazane, (lsksiądz Rakowski dal na Komiter 5czy19 dolarów, zresztą, jako slugaboty powinien być skromny, nie pr.winien tak, jak ów faryzeusz, nawstprzez drugie osoby głowć «wiatu oawej ofiarności „Wkażdym badt ra-zle jak tam było. to jedno, zdmje się,jest prawdą że wózek dla pieska ko»astawn} więcej niż suma złożona, naKomitet Koteluszki Niema więć roprostować, gdyż wszystko jest az zabardzoproste
Czytelnikowi J. K. z Wocdhaven=Wyjaśnienie w sprawie Waszego sta»nowiska wobec lewicy zamieścimy schwilą otrzymania Najlepszym donedem Waszej szczerości będzie rzetelena praca dla postepu wśród wychodzetwa. Wierzymy w Wasze sztzere za»pewnienia z

Na fundusz
Marszałka
Piłsudskiego

 

   
Zbożański z New Yorku . 82.00

  

  

 

  
Fraternity -Flag Go.81% Sixth AvenueNew York. CityFabrykanci Chora»

A. STEC |mover rousktMeme SKŁAD MEBLI
FoLECA Po CENACH

NA JN IŻ 8 Z Y CH

 

vornawe icuantza goTóWKĘ LUB NA SPŁATY
136 AVENUE „A"
(pomigtay 4 w 9 uiicwni)

New York City
Telefon Dry Dock 5248,

 

FUTRA NA )ZAMÓWIENIE
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako-
wych. - Przyjmuje pracow»

nia kuśnierska
A. ROŻEK

327E. 14 SL, New York City oemcyce

 

 
  
 

ROSALIE F. JANOERPOLSKI ADWOKAT
Sham) sakinTr YWitmalnych spraw.
1 Unlon Square, cor. 14th St.New york citt Kredyty Banku stale

się zwiększają. Bank polski nie
może zaspakajać wszystkich po
trzeb, gdyż głównemjego zada-
niemjest czuwać nad zdrowiem
nowego pieniądza. Nowy usta-
bilizowany pieniądz przyczyni
się do wzrostu oszczędności. Po-
czątki tego ruchu dają się już
zauważyć. Dalsze ułatwienie
kredytowe będą zadaniem orga-
nizującego się Banku gospodar-
stwa krajowego, Jest rzeczą ja-
sng, że obecny kryzys będzie
trwał jeszcze czas pewien, Rze-
czą czynników rządowych jest
zmniejszać jego intenzywność i
ukrócić okres trwania. Powo-
dów do pesymizmu niema.

 

ZAJŚCIE W ŁODZI NA TLE
PRZESILENIA *

WARSZAWA czerwen.
(Pocztą)- Otrzymano z Łodzi
wiadomość o poważnych zajs-
ciach w fabryce włókienniczej
pod firmą „Widzewska manufek-
tura". Rozruchy wynikły z po-
wodu odmowy dyrekcji wypłaty
zarobku za miniony tydzień, rze
komo z powodu braku gotówki.
Około 1000 robotników ruszyło
na fabrykę, weszli do kantoru
dyrekcji, dokąd dyrektora Koh-
na sprowadzono z mieszkania,
żądając wypłaty. Kohn odmó-
wił i został przez tłum poturbo-
wany. Przybyła policja i straż
pożarna przywróciły porządek,
poczem Kohn uciekldo Warsza-
  

zło East 14th STREET
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ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
283 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

European Phonograph
Ave. a. & Piano Co.
ve. & toth Ctr!!! New v
Gramotony, Planolo I "

*a gotówkę lub na spłaty
-- Katalog przyślemy darmo, -
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Tlogolewies
POLSKI LEKARZ

26 Second Ave., New York City
spectatnoss:

Leczenie elektrycznośclq i
djaznon za pomoc;

 

 
p
-

AKUSZERKA

fr.:!)niltela-„II?.zmyw.-”nL
Mrs. Vasahio, 188 West 24th 8t
Phone, Watkine tri Ground Foor

=--

„Dr. BRYAN

New York cię
cond Avenue)"

X_

333 tam Stre
(DnmlfdlyHul1 See
Innyshromiene choroty  kreg

mink Chaw,
Mctcayen *

Gobziwy Waz
M4 3 reno do aV wieczoW niedzielę od 9 mzano do 1 popot,

Telefon Orohard 1511
JOZEF HALICKIRSE M. D.

? do 1 poM 350 południu
Proud

LB
   

  
M:["'] po mua"u

Naw Yopk C)

 

 

|

 

 



NOWYŚWIAT, ŚRODA, 25 CZERWCA (WEDNESDAY, JUNE 25,. 1994 STRONICA 
c
a
p

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

===
(Ciąg dalszy)

| HMB

  

~~ Masz tam jaki interes?
-- Mam, lecz nie własny. Dopełnić mam osta-

tntogo zlecenia naszego niezapomnianego kapita-
na co jest świętym dla mnie obowiązkiem
Nis zabawię tam długo, tyle tylko, że polecenie za-
łatwię i wracam natychmiast z powrotem.

To się rozumie w tem dzisiejszem położe.
miu -- odpowiedział Danglars, dodał wszakże w
myśl: acha! jedziesz do Paryża, by tam wręczyć
list kapitana podług adresu. Hm) do kata, ten
list naprowadza mnie na pewną myśl, na myśl wy.
borną, do kata. .0, panie Dantes, jeszcześ nie zajął
na Faraonie kwatery kapitana.

Po monologu tym, zwracając się do Dantes,
którysię już oddaiał, rzekł głośno:

- A zatem -- szczęśliwej drogi!
- Dziękuję-odpowiedział juz z oddali Dantes.
Kochankowie odeszli spokojni, szczęśliwi, jak

dwa anioły w niebo wstępujące.
)

 

ROZDZIAŁ IV.

Zmowa
1Danglars przeprowadził wzrokiem Edmunda i

Mercedes aż do bramyśw. Mikołaju, poczem zwró-
cił się do współłowarzyszów biesiady.

Fernand siedział na krześle bezwładnie, blady
i drżący. Caderousse był pijany.

-- Kochany panie -- rzekł Danglars do Fer-
nara - dziwna rzecz, że to małżeństwo nie wszy»
stkim przypada do smaku.

-- Mnie doprowadza ono do rozpaczy,
-- A więc aż tak jesteś w Mercedes zakochany?
- Tak. Od pierwszej chwili poznania kocha»

łem ją do szaleństwa i tak ciągle ją kocham!
1 zamiast tego, by radzić, ażeby małżeństwu

zapobiedz, wyrywasz sobie włosy z głowyjedynie?
Eh! do wszystkich djabłów... inne ja miałem o
katalonach pojęcie!

- A jakżeż ja temu zapobiedz mogę?
- Alboż ja wiem?... A zresztą, - czy to mo-

ja sprawa? Przecież to nie ja, lecz ty się w Mer.
cedes kochasz. „Szukajcie, a znajdzięcie" - mo-
wi ewangelia.
- Już raz znalazłem. Chciałem zabić rywala,

lecz wtedy ona mi powiedziała, ze jeśli jakiekol-
wiek nieszczęście spotka jej narzeczonego, to się
zabije sama.
- Tak sig to tylko mówi. -
- Nie. Mercedes nie rzuca nigdy na wiatr

słowa. s
- No!... to już jest mi najzupełniej obojętne

rzekł do siebie Danglars. - Dla mnie jest ważne
to jedynie, by Dantes nie został kapitanem.
- (Gdyby zaś Mercedes umarła -- rzekł zwol.

na i znaciskiem Fernand - i ja bym nie żył.
- Oj, te miłostki! - rzucił Caderousse na

wpół przytomnie - to są sprawy, których już nie
pojmuję. ,

-" Możeby się udało jednak jakimś innym spo-
sobem! wyciągnąć cię z biedy - zaczął znów Dang.
Tars -- jesteś tęgim chłopcemi wartoby cię wydo-
być z nieszczęścia,

- Oj, warto, warto!... -- zamumrotał Cade
rousse,

-: Mój kochany! - zwrócił się do niego Dang.
lars - wtrzech czwartych jesteś już pijany. Więc
pij dalej, lecz nie mieszaj się do nas. Do naszej
rozmowy mieć trzeba trzeźwą głowę.

- Ja pijany?!... Obo! ... Jeszczebym ze czte-
ry takie butelki wypił, przecież one wyglądają jak
flakoniki od kolońskiej wody. Hej! tam, panie
Pamfilu! wina! ...

1 aby dodać większej wagi swym rozkazom,
uderzył silnie szklanką o stół.

- Mówiłeś, szanowny panie, odezwał się Fer-
nand, który aż dréal z niecierpliwości, mówiłeś
więc. ..

- Czy ja co mówiłem? Nie przypominam so-
bie zupełnie ,0 czem mówiliśmy poprzednio, Ten
pijak Caderousse poplątał mi na nic wąlek myśli.

- Mówiłeś - przypomniał Fernand - że bar.
dzo chciałbyś wydobyć mnie z nieszczęścia, doda-
teś wszelako, z

- Pravda

 

 

 

  

 

 

prawda!... 1 dodałem, że byle
tylko Dantes mie zabrał ci tej, którą kochasz, to
wszystko najlepiej będzie, Pan Dantes niech so-
bie żyje jak najdłużej, byle tylko małżeństwo je-

  

go nie doszło do skutku.
U - Śmierć jedna tylko zdołałuby ich rozdzielić.

- Gadasz jak dziecko, mój przyjacielu - wtrą
cil sig do rozmowy Caderousse - ot Danglars to
jest główa, więcej. to filut prawdziwy, on ci zaraz
dowiedzie jak bardzo wielkie głupstwa wygadujesz.
Dowiedź mu, Danglarsie! Już ju ręczę za ciebie.
Dowiedź mu, że Dantes nie koniecznie umrzeć mu
si, by on miał swą Mercedes. A zreszlq Dantes jest
dobry chłopak i szkodaby była, gdyby miał u.
mierac Ja go lubię! Ja bardzo lubię Dantesa!

Fernand niecierpliwym ruchem powstał od
stołu. L]

- Daj mu pokój - rzekł Danglars,
jąc młodzieńca. Pijany - nie jest szkodliwy, Zaś
wracając do Dantesa powiem ci, że nieobecność
rozdziela niemniej dobrze jak śmierć. Ot, przy»
puść na chwilę, że Edmunda i Mercedes rozdziela-
ją mury więzienne naprzykład.

-- Prawda - wtrącił się ponownie do rormo-
wy Caderousse, który w chwilowych przebłyskach
rozumu starał się jak mógł brać udzigł w rozmo-
wie - ale jak taki Dantes by wyszedł z więzienia,
to by się mścił straszliwie.
- Mniejsza o to - odrzucił Fernand.
- Zresztą -- dorzucił Caderousse - za cóż by

Dantesa pakować mieli do więzienia? Nikogo nie
okradł, nie zabił, nie zamordował?... \

-- Cicho bądź! - zawołał Danglars.
-- Nie będę cicho - odburkngt Caderousse -

nie będę cicho, Ja muszę wiedzieć, za co Dantesa
wsadzić mają do kozy. Ja kocham Dantesa. On
jest moim przyjacielem. Zdrowie Dantesa! -

z n: tym skończył, połykając jeszcze jedną szklan
kę wina:

Danylars zwrócił się wtedy ponownie do Fer-
nanda:

;- Pojmujesz więc już teraz, że nie zabójstwo
jest w tym wypadku najprostszą drogą wiodącą
do celu?

- Pojmuję. Nie rozumiem tylko, jakim spo-
gobem wpakować by go do więzienin możcs"

.- meJło dobrze szuka - rzeki Dunglars «~ ten
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ROMANS |
(Przekład z fracuskiego) |

p- -> :
zawsze w końcu znajdzie. Lecz poco ja się do te.
o wszystkiego wirgcam? Co mnie to obchodzi?!

ie wiem, czy cię to obchodzi, czy nie. Wy-
czuwam wszelako, że i ty nienawidzisz Dantesa.

- Go!... ja miałbym nienawidzieć Dantesa? .
Co też ci się w głowie roi: Z jakiego powodu miał:
bym go nienawidzieć? Współczułem jedynie twej
boleści - oto cała historja. Jeżel jednak mnie-
masz, mój panie, że ja działam z własnych
dek, no to bywaj zdrów i rób sobieco ci sig podoba

Mówiąc to Danglars udawać zaczął, że wstaje
1 że zabiera się do odejścia *

- Nie pozwolę ci odejść - zawołał Fernand
- nie puszczę cię. Nie wnikam w to, ery ty row»
nież masz do Dantesa urazę, czy jej nie masz.
starcza mi, - że ja go nienawidzę ę
dla mnie, jakiś sposób, bym mógł zaspokoić mg
zemstę i oddalić go od Mercedes, a ja go wykomm.
Byle tylko nie zabijać, bo Mercedes wyraźnie po-

 
    

  

  

Caderousse, siedzący z głową o stół opartą, ze-
rwat się nagle i mierząc błędnym wzrokiem rozma-
wiających, rozpaczliwym krzyczeć zaczął głosem:

-- Co?... zabić chcecie Dantęsa! Kto tu mo-
wi o jego zabiciu! Ja na to nie pozwolę! To mój
przyjaciel, "To człowiek, który dzis rano chciał się
dzielić ze mną swemi pieniędzmi jak ja niegdyś
z nim się swojepodzieliłem. Nie pozwolę na
zabcie Dantesa!

- A któż, głupcze, mówi o zabijaniu Dantesa
Danglars - żartujemy sobie i nie wię-

Wypij lepiej za jego zdrowie i daj nam po-
koj. - 1 mówiąc to napełnił mu szklankę.

- Dobrze. Piję zdrowie Dantesa. - I wy»
chylił szklankę.

- Zdrowie Dantesa*
-- No! Ten sposób?

- przemówił Fernand
- Czy jeszcześ go sam nie znalazł?
- Nie, nie znalazłem, Przecież tyś go miał

mi go poddać.
- Prawda, Francuzi mają tę wyższość nad

Hiszpanami, ze dają pomysł, zostawiając swym
sąsiadom zza Pirenejów wykonanie.

-A więc wymyśl ten sposób.
- Hej! garson, Papier, pióro i kałamarz -

zawołał Danglars.
- Oto są, -zawołał służący, podając żądane

przedmioty
- Oh!... a to co znowu - zaczął znowu mó-

wić pijany Caderousse. Pióro, atrament... .O!
tymi rzeczami łatwiej i pewniej zabić można czło-
wieka, aniżeli nożem w ciemnymlesie. Co do mnie,
to zawsze bardziej się bałem pióra, niż szpady,
lub pistoletu.

- A to urwis, nie jest on tak pljany, jakby
się to wydawać mogło. Nalej no mu, Fernandzie,
jeszcze jedną szklaneczkę

Fernand spełnił zlecenie, zaś Caderousse po-
chwycił natychmiast szklankę i wychylił ją do dna

-- A więc? - zaczął mówić Fernand-a więc?
-- A więc powiedziałem - odrzekł Danglars

- że gdyby tak w podróży, jaką Dantes co tylko
odbył i w czasie której zawadził o Neapol i wy.
spę Elbę, doniósł kto prokuratorowi królewskiemu

- Ja doniosę natychmiast - zawołał żywo
katalończyk, .

- Byłoby to dobrze, ole tam ci każą wtedy
zaraz podpisać deklarację i stawią cię przed tym,
którego byś oskarżył. Co prawda, dostarczyłbym
ci dowodów jego winy, ale cóż stąd? Dantes nie
pozostałby przeciez na wieczne czasy w więzieniu:
dziś, czy jutro by go uwolnili, a wtenczas biada
temu, co go wtrącił za kratę.

-- Ja tylko tego pragnę - przerwał Fernand
- ja tego tylko pragnę właśnie, by on rozpoczął
ze mną zwadę ||e

-- "To dobrze. Lecz Mercedes znienawidziłaby
cię wtedy napewno.

- Masz słuszność, Danglarsie.
- Otóż widzisz, że tak zrobić nie sposób. Le:

piej oto wziąć pióro do ręki, umaczać je w atra-
mencie i lewą ręką, aby nikt charakteru nie po-
znał, napisać króciutką denuncjację

1 Danglars wykonał powiedziane; napisał kil.
ka wierszy lewą ręką i podał je Fernandowi, a ten
czytać je zaczął: -

„Wierny poddany tronu i prawy syn kościoła
zawiadamiam niniejszem prokuratora królewskie»
go, że niejaki Edmund Dantes, porucznik okrętu
Furaon, przybył dzisiejszego rana ze Smyrny, za-
wijał w drodze do Neapolu i Porto-Ferrajo i otrzy›
mał list od Murata do Uzurpatora, a następnie
od Uzurpatora do komitetu bonapartystowskiego
w Paryżu.

władza przekonać się może o jego występku,
jeżeli zechce go aresztować, list bowiem znajdzie
wtedy przy nim zapewne, a jeżeli nie, to będzie on
albo u jego ojca, albo w kapiłańskiej kajucie stat»
ku Faraon"
- Ot i Śeszystko! - rzekł Danglars - tym

sposobem bylby jakiś sens w wypełnieniu twej
zemsty; nikt wiedy nie mógłby się domyślić, że to
ty teń żarcik zrobiłeś; a rzecz pójdzie swoim po-
rządkiem. Nie pozostawałoby ci nic więcej do zo-
bienia, jak złożyć ten list i zaadresować: „Do pana
prokuratora królewskiego.

I niby w żartach Dangłars skreślił ten adres.
- Zapewne, że nic więcej nie byłoby potrze-

ba - odezwał się Caderousse, który z najwyższem
przerażeniemwsłuchiwał się w słowa czytanej de-
nuncjacji - zapewne że nic więcej nie byłoby po-
trzeba, ażeby zgubić człowieka, Ale to podłość.
I sięgnął ręką po list.

- Naturalnie, że byłaby to nikczemność - po-
twierdził Danglars, odsuwając zlekka rękę Cade-
roussa - ale też nie z tego nie będzie, Toć prze-
cie był to żart tylko i nic więcej. Ja pierwszy
bym na to nie pozwolił,

I mówiąc to, zmiął w ręku list I rzucił go w
kąt altany.
- Zacnieś to powiedział - zaczął z rozrzew.

nieniem Caderousse -- Dantes jest moim przyja-
cielem i nigdybym na to nie pozwolił, by ktośkol.
wiek krzywdę mu uczynił.

- Któż tutaj, u djabła, myśli mu krzywdę
wyrządzać?, .. Ani ja, ani Fernand - rzekł Dang.
lars i podniósł się obserwując katalończyka, który
spoglądał z pod oka na denuncjacyjny dokument
w kącie porzucony.

- Kiedy Ink --rzekł Caderousse - to dajete
jeszcze wina, Wypiję zdrowie Edmunda j pigkoe}
Mercedcak

&   

  

Zdrowie przyjaciela!
Ten sposób, na Boga!

 

  

  

 

 

- Piłeś już dosyć -- zawołał Danglars. Gdy-
byś pociągnął cojeszcze, to by ci gocować tu chy-
ba przyszło, bo na własnych nogach utrzymać byś
się nie potrafił z

- Co! - ja nie utrzymam się na swoich no-
gach? Załóżmy się. że wejdę bez zadnej pomocy
na dzwonnicę tę oloi że ani się zachwieję

-- Dobrze, dobrze! Nikt w to nie wątpi -
odpowiedział Danglars - ale teraz chodźmy

- Chodźmy!- zgodził się Caderousse chodź
i ty z nami Fernandzie, pójdziemy razem do Mar.
sylji. +
- Nie -- odpowiedział Fernand - j8 wraca

muszę do swojej osady: ©
- Głupiś!,.. chodź z nami do miasta, no...

chodźże!
- Nie, ja idę do domu.
-- Tak powiedziałeś? Ma! to chodźmy sami

Danglarsie
Danglars, korzystając natychmiast z wyrato-

nej zgody Caderoussa, szybko wpyrowadził go z
ultany. Gdy przeszedł kilkadziesiąt kroków, obró-
cił się i ujrzał, jak Fernand rzucił się na papier
i schował go do kieszeni, a następnie, z niezmier.
ną szybkością puścił się jak strzała ku bramie
Pillon.
- A to co? - Patrzaj no, gdzie gn pędzi --

krzyknął Caderousse przed chwilą mówił, że i-
dzie do domu, a teraz jak szalony pędzi do miasta
najkrótszą drogą

- No, zdaje się - szepnął do siebie Danglars
żem nieżle sprawą pokierował i że teraz poto-

czy się ona sama swoją koleją

 

ROZDZIAŁ V

Zaręczyny
 Nazajutrz dzień był wyjątkowo piękny, .Ol-

śniewające słonce południowe rzucało jasne swe
blaski i na spienione grzbiety fal i na okoliczne
zieleniejące wzgórza.

Zaręczynowa uczta była' przygotowana na pier.
wszempiętrze, lej samej restauracji, gdzieśmy juz
z czytelnikami spędzili chwil kilka waltanie, Wiel.
ka, piękna sala posiadała pięć czy sześć okien, a
na każdem z nich wyryta była nazwa jednego z
wielkich miast Francji; drewniana balustrada o-
kalała cały budynek.

Od jedenastej z rana balustrada ta wypełniać
się zaczęła mnóstwem niecierpliwych, aczkolwiek
uczta na południową dopiero była zapowiedziana
godzinę.

Wszyscy żeglarze i majtkowie Faraona, a tak-
że kilku żołnierzy, przyjaciół Dantesa, wystąpili
w paradnych świątecznych strojach, na dowód czci
i szacunku dla narzeczonych

Cicha wieść głosiła, że sami nawet właściciele
Faraona uczczą obecnością swoją zrękowiny po-
rucznika okrętu. Uważano to jednak za tak wielki
zaszczyt, iż niewielu poglosce tej dawało wiarę.
Wszelako Danglars, przybyły z Caderoussem, dał
zapewnienie, że p. Morel przybędzie napewno

Jakoż w kilka godzin po nich p. Morrel przy»
był istotnie powitany głośnem i jednomyśloem
„burrab" przez mujtków Faraóna, Obecność wła:
kciciela statku stwierdzała również pogłoskę, gło-
szącą, Iż Dantes zostanie kapitanem. Gdy tylko

   

p. Morrel się ukazał, Danglars i Caderousse pośpie-
szyli natychmiast do narzeczonego, aby mu donieść

nie i zmiewolić aby przyspieszył przybycie.
Ale zaledwie wspomniani zdołak przebyć kil.

kaset kroków, gdy mały orszak weselny ukazał się
na drodze Składał się on z czterech młodych pa-
nien, przyjaciółek Mercedes, które towarzyszyły
narzeczonej, prowadzonej pod rękę przez narzeczo-
nego. Obok Mercedes sedł ojciec Dantesa, za nimi
zaś kroczył Fernand. ze złym uśmiechem na ustach.
Ani Mercedes, ami Edmund nie widzieli tego u-
śmiechu. Biedne dzieci w szczęściu swem świata
poza sobą nie widziały. ;

Danglars i Caderousse zawiadomili Dantesa o
przybyciu właściciela statku, a po uściśnieniu sl.

 

miejsce najbliższe w weselnem orszaku: Danglars
przy Fernandzie, zaś Caderousse obok starego Dan-
tesa.

Uwagę licznych widzów zwraca» ubiór starego
Dantesa. Starzec miał na sobie suknię z kitaju
angielskiego, spinaną haftkami z szerokiemi stalo-
wymi guzikami w kwadrat riniętymi. Nogi chu-
de, ale muskularne oblekały przepyszne bawełnia- |
ne pończochy w drobne centki barwne, na mile |
kontrabandą angielską trącgce. Z trójraniastego
kapelusza spadał węzeł wstążek białych i nichies-

h. W ręku miał laskę z drzewa kręconego, u
rączce w górę zagiętej. Słowemstary wyglądał jak:
jaki fanfaronik z 1796 roku, na przechadzce wświe
zo otwartym ogrodzie Luksemburskim, albo Tuil.
leries.

Obok niego jakieśmy już wspominali, kroczył
Caderousse, który ciesząc się nadzieją dobrego wy. w
pitku nie pamiętał już by się kiedykolwiek boczył |
na Dantesa. W pamięci jego pozostało wprawdzie
jakieś głuche wspomnienie tego, co się poprzednie-
go dnia działo, lecz się juz rozpływało w jakas da-
leką mgłę. |

Danglars, zbliżając się do Fernanda, rzucił nań |
wzrokiem, jak na wzgardzonego kochanku.

Zaś Fernand to bladł, to się znów czerwienił
i tak naprzemian zmieniała'się barwa jego twarzy.
Kiedy niekiedy spoglądał w stronę Marsylji, a wte›
dy nie podlegające jego woli drzenie nerwowe przej
mowalo jego członki. Fernand zdawał się wycze-
kiwać na jakiś wielki wypadek.

Dantesa ubiór był skromny. :Jako żołnierz ma-
rynarki kupieckiej nosił strój, który był pośredni
między wojskowym mundurem, a suknią cywilny.
W stroju tym jaśniał on radością chwili przeły›
wanej

Co do Mercedes, to byla ona pięknością naj.
wzupelnie) grecką, jakby na wyspie Cypr lub Chios
się urodziła. Dostojne i pełne wspaniałości jej ru-
chy i śmiały, pewny siebie krok zdradzał jej an-
dalazyjskie pochodzenie. Dziewica w fałszu
lzacji wychowana, radość swą ukrywaćby zechcia-
ła w fałdach jakiejś zasłony, Mercedes wszelako
7 odkrytą kroczyła głową, patrząc na wszystkich
śmiało i radośnie, a oczy jej mowiły: „Jezeli je-
steście mi życzliwi, cieszcie się wraz ze mną, bo
jestem bardzo szczęśliwa."

(Ciąg dalszy nastąpi)
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(Ciąg dalszy)
Wyobraźnia zaczęła mu przynosić brzydkie 0-

brazy.
Ruta nie miała z początku odrazy do meza, a

więc musiała go dobrowolnie .a może nawet z przy-
jemnością całować, pieścić. .

Przychodziły mu do mózgu myśli i obrazy jak.
y p nieczystych. Stwarzał je sam i nlena-

widził, dając życie. |
Odpędzał, a wciąż oglądał ukosem wyobraźni
Wszystko dawne zaczęło się od niego coraz wię

cej oddalać. Myśli stawały się jakby zewnętrzne.
Mógł je czytać jakgdyby były cudze i dziwić się
ich. potworności.

Wśród tego rozdwojenia światły clef okry-
wał się żałobnym płaszczem.

Witold żegnał wypleszczong, młodzieńczą
marę, dla której kielznał swoją młodość.

Odbiegały iluzje...
I już tylko twarde pole życia, które orać

będzie z wieczną troską na czole
Gdzieś z oddali, z mgły północnej przyleciał

pierwszy ostrzegający sygnał koguta.
Witold pochylił głowę pod ciężarem wielkie-

go upokorzenia.
Jeszcze trzeci kur nie zaplal, a on już się

zaparl w sercu swojem Ruty.

  

 

 
- Ruto najdroższa! _*Ślsal nad ranem. -

Wszystko com przyrzeki, dotrzymam święcie.

Żadnej innej radości nad tę, „która ci myśl roz-

wescli, nie będę miał w życiu. Niech pozostanie

dla reszty rodziny tajemnicą to, coś ml wyznała

Wyjedziemy futro. Po upływie pewpego czasu

zostaniesz moją żoną, dla której poświęcę z ra-

dością życie. + -„Twój Witold".

  

Jesienny wieczór snuł już szarą pajęczynę

na jasnych ścianach will, gdy Ruta kazała za-

wołać syna stróża, będącego stale na jej usługi.

- Czy trafisz jeszcze, Staszek, na pociąg?

- Czemu nie. Klacz nie zapriyżona. Do-

siądę oklep i jak wicher pogonię.

- A więc przyjdź za dziesięć minut.

Ustadła przy biurku 1 pisała:

„Odjeżdżaj sam, Witoldzie! Do gniazda na-

szego teraz ni€ wrócę. Może później.. Kiedyś

Żoną Twoją nie zostanę nigdy. Nie kochasz mnie

już. Słowa miłości nie rzuciłeś mi nawet w go-

dzinę miłosierdzia.

„My kłamać nie umiemy.

* „Odjeżdżaj dzik, bo 1 ja za parę godzin opusz

czę moją willę na długo. Gdybyś więc przyjechał

tu jeszcze, nie zastałbyś an! mnie, ani mego adre-

#3

Zeklinem Cig ta werystep, nle Ryda) pork

 

chunku od tego, kto ml taką krzywdę wyrządził,

bo na imię mu legion, a skoro nie można po-

szukiwać krzywdy na legjonie, czy warto mścić

sie na pacholku? +

„Kochajcie zawsze waszą siostrę

Rute".

Z blurka dobyla list Etelki | przebiegła go

oczyma.

Skurcz bólu przemknął po jej rysach zmie-

nionych. ;

I będzie panią jego nocy w gwiaździste) sza-

cie miłości, a skoro „dzień" zawoła pójdą ra-

zem.

Z piersi Ruty wydarlo się głuche Ikanie.

Staszek już do drzwi kolatał. W

Włożyła swój list i list Etelki do koperty, za-

pieczętowała 1 znadresowala do Witolda.

- Zawieziesz ten list do miasta i oddasz po-

dług adresu. *

Ubrała się 1 wyszła.

Przez chwilę nie wiedziała, dokąd iść.

Miła jej twarzyczka była śmiertelnie blada,

a brwi podobne do dwóch kłosów opadały chmur

nie na oczy pełne rozpaczliwego smutku.

Sklerowała swe kroki do lasu.

Aleje wyglądały jak dwa korytarze ze srebra.

Gałęzie chrzęściały, okryte kryształową bla-

szką ciękiego lodu.

W miarę, jak gęstniał las i milkty głosy życia,

Ruta doznawała wrażenia, że Idzie w daleką po-

dróż, skąd Już niema powrotu do miejsc, z których

wyszła.

Myśli oblegające Jef mózg w owe noce bez-

senne pojawiły się znów: "

Czyżby życie było tylko steklem wypadków,

mimowolnych czynów, złych, czy dobrych? Cha-

osem, skąd jedniczerpią chwilę radości, inni udrę-

czenia?

Cyżby na tem wszystko się skończyło?

Czyż nie dźwięczą we wszechówiecie Inne

Prawdy? .. Czy nie mówią nowe słowa, nowe obja-

wienia dla tych, którzy chcą słyszeć?

Z ogólnego Zródła zaczęły doptywać doRilty

jakby posłannictwa. Duch kształcący jej jaźńod

wewnątrz, słał z głębi jej istoty wiarę w prey»

szłość duchową, budząc pojęcia, że Ine fest życie

poza tem, które było dotąd jej udziałem, a które

nazaweze od nle} odptynglo.

Przez jedną chwilę znów zawisła całą duszą

u progu. wspomnień.

Myślą raz jeszcze objęła Witolda i"Etelkę.

- Dzieci nadziel 1 dnia słonecznego! - sze-

pnęła z tkliwością. W

I było to jakby ostatnie źrzrucenie z siobie

wszystkiego, co stanowiło wartość jej ziemskich

pragnień Jakby poza siebie cisnęła skarb wszej.

kt -- do ostatka. |

| (Dokuńczente nastąpip

 

nem i niby przyjacielskiedłoni Dantesa, zajęłi |

o przybyciu tak znakomitej osoby, sam widok ŁZBrOOkl a
której sprawiał na obecnych nadzwyczajne wraze-

 

Do Gniazd Okręgu [-go
Zw. Sokołów Pol.

Niniejszem zawiadamiam, 1#
nadzwyczajne postedzente: dele-
gatów Komitetu Przedziotówego
odbędzie się w środę dnia 2555
czerwca 1924 o godzinie bej wie
czorem w Sokolnt. 188 Grand
St Obecność członków jest tar
dzo poządaną jak również preze-
si poszczególnych «niszd są -
wiązani stawić się, gdyż mamy
bardzo ważne sprawy do zela»
twienia.

 

   

 
E. Możejko, sekr. :

i
Złączonych Towarzystw

MARJI KONOPNICKIEJ Gr. 20
2: PXZLP, X. -w

NOWE ŻYCIE Gr. 8 ZJ.P.N
KÓŁKO PRZYJACIÓŁGr. 111

BPX:
1 WZAJ. POM, NARAJoW
odbędzie się 27 Lipca b. „r

w ULMER PARKU
w Brooklynie N. Y.

Komitet Okręgowy Bw. Soc.
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-ej
przed południem, w Liberty Par-
ku. 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L. I.

Kręgielnia o nagrody; różne ra
| bawy i niespodzianki. Doborowa
| polska orkiestra. Wstęp 506
| DOJAZD: z dołu miasta !
Brons brać górną kolej 2 Ave.

| na 57 zmienić na Astoria i wy-
| siąść na Grand Ave., lub Subway
| do Grand Central zmienić na A-
| storia do Grand Ave. Z Brookly-
na brag Crosstown Ave, lub Gra-

| ham Ave tramwaj do Hundes-
) point i brać Astoria Subway do
| Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
l kiwać komtiet.
| -

Nauka języka polskiego dia
dzieci w szkole św. Krzyża, 16L

| lata ul., w South Brooklynie, od.
| bywa się wśrody i piątki od go-
| dziny 3:30 do szóstej wieczorem,
| Nauki udziela ks. W, Trzepier»
czyński,

 

 
Tow. Chóru Im. Szopena przy

Parafii Polsko Narodowej w
Brooklynie, urządza Pierwszy

! Roczny Piknik połączony z róż
nemi niespodziankami, w piątek
4go lipca, 1924 w Queens County
Parku, Garrison Ave., Maspeth,
L. l. Początek o lej pop.

GLEN COVE, L. 1.

Baczność :Weterani
Światowej!

 

Wojny

„Drodzy koledzy i tow. broni z
Glen Cove i okolicy! Prosimy
Was, abyście raczyli przybyć na
walne posiedzenie klubu, dnia 27
czerwca, to jest w piątek o godz.
7:30 wiecz. do sali Domu Naro-
dowego w Glen Cove, 10 Henryk
Ave. Klub taki powinien dawno
już istnieć tu w naszej okolicy.
A więc do czynu koledzy i do
wspólnej pracy i przyjaźni.
Niech zyje nowy Klub Wetera»

nów w Glen Cove i okolicy!
8. Dolengoski, sekr.

  

I tak i inaczej

- Mężu dlaczego kazałeś
wbić n środku pokoju taki o-
gromny hak?
- Bo widzisz, rocznica nasze-

go ślubu przypada w lipcu, Je-
żeli do tego czasu akcje się po:
prawią, to powieszę cl tu wspa
niały żyrandol, a jeżeli nie, to
powieszę się sam.

  

   
   

 

FRANK WENCK
Kontrsktor alektryceay wykonuje
wsasikie roboty w tem nawodsie

po umiarkowanych cenach,

102 B - Eckford
x y

¥aiaton, Orsenpont GD

POLSCY LEKARZ _ .,
-------__________

Telefon: South 196
St. M. Lewandowski, M. D.

Bpecjalista - Chirurg
gopamet:
bez
win
mr

  

     
 

 

  t do a 16 do a
r Invista P T 0s 1% rane
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Dr. Franciszek
Dve Blurs w Brooklynie:

548 Leonard Bt.. 118 North $th 81

W. Wisk]

olleko Nassau Ar.

.

blisko Berry 81.diarsa | o
O8 4 do i wiece |08 £ do 1 wi
Telephone: Oreenpoint Tick
-__
___

Oreensotnc. tzms
Dr. Marion R. Studzlfal

aonziyr ormows
70 południu 1 4 do 1 wiscade

W niedzielę od E do 10 ranę
173 Metropolitan Avease

Dom Bedford Are
WoT #5

 

 

Teiston Stage BaM2-1,

HENRYK SOKAL, M. p.
883 South Third Street 

 

W. v,
Godziny: urzędowe:
04 34 - 1; of © -- 4 wieców.
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 HAKLBEY

SKARBIECWIEDZY “l
Treuba rig uczyć - upłynął wiek złoty.1. KRASICKI>W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szeregpytań z rólnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie

 

my odpowiedzi. Jezeli czytelnik m znajdzie odpowiedź - tem lepiej.Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształceniasię. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-nie pracy nad sobyKastałemy siebpotega. Bądźmy potężni!
GEOGRAFJA

 

 

Gdzie leżą Włochy? Jaki posia-dają klimat? Jaki jest cha-rakter przyrody? Jakie sągłówne rzeki? Wulkany? Ja-kie są bogactwa _naturalneNa jakim stopniu stoi oświa-ta? Jakie są główne miasta?

 

Włochy zajmują wązki, długipółwysep Apeniński, przypomi=nający kształtembuta z cholewwysunięty głęboko w _MorzeŚródziemne. Prócz tego nale-iq do nich takie wys jak Sy-cylja, Sardynia, Elba i t. D. iniektóre obszary w Afryce.Północną granicę Włoch sta-nowig Alpy, oddzielające je .odFrancji i Szwajcarji |północno-wschodnią -Jugosławię. -Paze-stałe granice omywane są przezmorza Śródziemne i Adrjatykie. Powierzchnie Włoch wyno-si 114,000 -kwadratowych mil.Liczba ludności sięga 35,000000
Oprócz Alp na północy, twzdłuż
całego półwyspu ciągnie się łań
cuch gór, zwanych Apeninami.
Posiadają oni charakter wybit-
nie wulkaniczny. Na półwyspi
Apenińskim znajdują się i h
niejsze ze wszystkich w święcie
dwa wulkany: Wezuwjusz, bliz-
ko- Neapolu i Etna na wyspie

Klimat w południowych Wło-
szech jest prawie tak gorący,
jak w Afryce. Na północy, w
blizkości' Alp jest oh bardziej u
mmrkowam W ogólności kli-

mat Włoch jest bardzo zdrowy z

wyjątkiem pewnych obszarów,

jak Kampania, Lombardja i Pon

tyjekie Błota.

Największą z rzek, posiadają-

cą znaczenie dla nawigacji, jest

Po, przepływająca w Lombardz-

kiej dolinie. i Arno są to

raczej leniwe, małe rzeczki, bez

większego, handlowego znacze-

nia
Jeziora zato są spore i piękne.

Z wybitnej piękności krajobrazu

słyną Maggiore, Lugano, Kamo,

Garda) Trasimeno i Albano.

Pomimo że Włochyobfitują w

takie bogactwa naturalne, jak

żelazo, sól, marmury, mied

      

  

 

  

cynk i srebro, - przemysł nie,

stói na takiej wysokości rozwo-

ju, jak należałoby oczekiwać, a

to z powodu braku węgla. Im-

port węgla z obcych krajów po-

chłania corocznie olbrzymie su-

my, cp bardzo ujemnie odbija

sxeną uprzemysłowieniu , kra-

 

i klimat sprzyja r+!!!-

etwu | ogrodnietwu. Ziemia da-

je zadawalniające urodzaje prz

nicy, zboża, Inu; konopi, tytoniu,

bawełny, trzelny cukrowej i sza-

franu, Rozmaite gatunki owo-

cow, jak pomarańcze, cytrlt'ny.

figi, morele, brzoskwinie, tuig-

dały i winogrona rodzą się w ob-

fitoścj. Oliwki kaś włoskie sty-

ną ze swego smaku i wielkości.

Natomiast wino niema pupyul

zagranicą. Oprócz rolnictwi

ogrodnictwa mieszkańcy

dnią się w dużej ilości hodowlą

jedwabników. Włochy produku-

ją więcej surowego _jedwabiu,

aniżeli jakiekolwiek |inne pań-

stwo europejskie.

Relisją panującą jest rzymsko

katolicka. _Kościół -oddzielony
jest jednak odpaństwa i naprę-

żone stosuńki" pomiędzy Waty-

kanem i rządem włoskim istnie-

ją do dnia dzisiejszego. Przy-

czyną tego jest odebranie świec-
kiej władzy: papierzom nad Wło-

chami, której Watykan nle mo-

ze do dais |Szkolni-

etwa postawione jest na dość

nizkiej -stopie. Długowxękowa

niewola katolicka, w jakiej się

znajdowały prawie wszystkie u-

czelnie do r. 1871, zdążyła za-

Dić /w narodzie włoskim wiele

z 13510 wrodzonych zdolności u-
iysłowych i śgieśnić jego hory-
zont.

Głolicą Włoch jest Rzym,

  

„więczne miasto", kolebka daw ,
nej/potęgi cezarów rzymskich.
Położony na Tybrze, na siedmiu
wzgórzach, ściąga corocznie do
sielie tysiące rzesze turystów zł
wszystkich zakątków ziemi. Zn
due} z miast na kuli ziemskie}
nie obfituje wtyle skarbów sztu
M starożytnej i średniowiecznej,
fle fen gród Romulusa (Romw-
Ins -~ legendarny założyciel
Rzymu).

y

dadzą po pewnym czanie pokaśną sumę wiedzy.
i zachęcajmy do kastałcenia innych, bo Wiedza - to

z

Oprócz Rzymu, obfitują w
wielkie skarby sztuki, przewa-
źnie z wieku Odrodzenia, mia-
sta: Florencja, Neapol, Medjo-
lan, Palermo, Genua, Bolonia i
Messyna. Z miast tych za naj-
piękniejsze pod względem poło-
żenia uważany jest Neapol, Sta-
re włoskie przysłowie mówi pa-
tetycznie: „spójrz na Neapol-a

potem umrzyj", oddająctymnaj

większą pochwałę jego pięknoś-

ci. Jednym z nabardziej chara-

kterystycznych miast Europy

jest Wenecja, położona na ma-

lefńkich wyspach. Ulicami słu-

-zq tam kanały, a środkiem loko-

mocji - gondole, (czółna) u-

wijające się bezstannie po wo-

dnych ulicach miasta, Wysepki

połączone są ze sobą nieskoczo-

ną ilością malowniczych mostów

z których najstyniejszym jest

most Rialto (Giełdy).
Całe Włóchy są jakby wiel-

kiem muzeum pamiątek po

wspaniałych dniach chwały sta-

rożytnego Rzymu papieży. Po-

siadają one bezcenne galerje,

napełnione nieoszacowanemi

skarbami sztuki, posiadają nie-

zliczoną ilość kościołów z płót-

nami nieśmiertelnych mistrzów

Odrodzenia, posiadają rzeźby,

olśniewające cudną pięknością

form. Dzięki temu, Włochy od

niepamiętnych czasów stały się

miejscem pielgrzymek dla wszy-

stkich artystów świata, którzy

jadą tam szukać wzorów naj-

wyższegopiękna w arcydziełach

mistrzów dalekiej przeszłości.

Mimo jednak całej swej pięk-

ności, mimo popularnościi sła-

wie, jaką Włochy posiadają w

świecie artystycznym, politycz-

no - ekonomiczne, położenie

Włoch pozostawia wiele do ży-
czenia i odbiega daleko od tej

roli i tężyzny, jaką Włochy po-

   

(Clag. datery ze str.160)

przyjaciółką biznesu", - wiel-

kiego i małego. Podsiawą par-

tji republikańskiej, są spocjal-

ne przywileje".
„Zjazd w Cleveland udoku-

mentował stratę kongresu, a
republikanie - rozpaczliwie ua]
czą o ocalenie pręzydentury".

pomiędzy -rzgda-
ona

lidgc'a jest r
lityki mężów s .

stała się Sezamem po-

 

i Harding:(„004

 

  

 

dzisiejszemu rzą-

dowi źródło naftowe, a poka-

że on jak wygląda zagraniczna

polityka".

„Partja hemokrah zna nie
pnlrzehluc usprawiedliwiać
ze swej polityki zagranicznej".
„Rok ten jest rokiem Demo-

Zwycięstwo: jest blis-

  

  

  

 

  

amerykański » ma
pr ć od r pln.. cho:

”:|/In tylko uczciwości"
tor Harrison lmurfll he
Zjednoczone muszą wzłąć

na sichie część odpowiedzialuo-

”»aród

  

  

 

 

SEN HARRISON ATAKUJEREPUBLIKANÓW
śe. wobec svn'x'l Nie xunuenlł
Ligi Narodow, ani-Sqdu Rozjein-
czego w Hadze, Jecz uwagi jego

\ ie brzmiały i niedwyzna.
cznie. Atak jego na republika-
nów, świetny formą i operujący
faktami, wywośtał silne wraz
nie. Ale chociaż wsłowach sena-
tora Harrisona brzmiała nuta
pewności zwycięstwa, to jednak
optymizmu jego nie podzielają
delegaci, przygotowujący się do
walnej batalji.

I trudno zachować optymizth,
wobec faktu, że-cprócz McAdooi

 

   

Smitha, trzydziestu jest
na polityków, którzy mnj)
nadzieję, że w walce będą mieli
smmé ma nucmstuo

q eoergję objawiają

(lunch-zus delegaćje ze stanów
zachodnich, popierające p. Mac-
Adoo: ›Puradujyshałasują, niewyt
pliwie, Służąc serdecznie sprawie

W obozachin-
nychcjest brak takiej energii.

Ntyć- może, ze wpływa nato i
gorgeo, które towarzyszy zjazdo-

  

  

  

   
inne są przyczyny, któ-

_ as. ukrytę, niebawem

na wierzek wyjdą.

 

LONDYN, 23 czerwen.

Premierowie Anglji i Francji,

MacDonald 1 Herriot .zdéeydo-

wali na dzisiejszej konferencji

zwołać na 16,lipca międzyaljane

ką konferencję dla rozważenia

sposobów zastosowania planu

międzynarodowych ekepertów

finansowych dla załatwienia

sprawy odszkodowań.

Premjerowie postanowili przy

tej sposobności ząproslt, urzędo-
wo St. Zj. do wzlęcia udziału w
międzynarodowe] konferencji.

Podczas obrad premierowie Mac

donald i Herriot uzgodnili swe

poglądy na swój stosunęk do Li-

gl Narodów, w której zgroma-

dzeniu rocznem przypadającem

we wrześniu -postanowili wziąć

udział dla nadania tej między-

narodowej instytucji więcej au-

torytetu i powagi dia .ferowa-

nych wyroków..

 
  
 

 

- SOJUSZ ALJANCKI WZMOCNIONY

Międzyaljancka konferenqa odszkodowaniowa lfiJ lipca «:
MacDonald i Herriot wezmą udział w zgroma

ngl Narodów _* - ,
zenlu

izbę <gmin, że 16 lipca br. ma

odbyć się konferencja między-

aliancka, na której obecność de-

legata Ameryki jest bardzo po-

żądana. W sprawie tej prom

rowie Francji i Anglji mają

zwrócić do rządu waszyngtoń-

skiego.

Na preliminarnej konferencji

pomiędzy MacDonaldem a Her-

riotem była poruszana sprdp

obecnośchdelegata niemieckiego

lecz"żadnego definitywnego po-

stanowienia nie powzięto.

Premjerowle aljanccy zmie-

rzaji do tego, ażeby! wykony-

staćwwizytę Hughes'a, sekre

rza stanu i zaprosić go na k

ferencję.

Głównym celem konta-emc]:
ma być rozstrzygnięcie spraw f1.
nansowych na podstawie planu
Dawes'a,

Berlin zadowolony z konfe-

 

 

„Kusicielka" odbędzie się stara-
niem Kółka Amatorskiego z
Plainfield, N. J. w sobotę, dnia
28-go czerwca, b. r., o godzinie
8 wieczór, w Domu Polskim, 187
Brunswick ul. - Dochód prze-
znaczony na cel dobroczynny w
Jersey City. Prosimy o łaskawe
poparcie.

-__ PASSAIC

Posiedzenie Chóru Jana Gal.
In odbędzie się w piątek, dnia
27 czerwca, g godzinie 8 wie-
czorem w Domu Ludowym Pol-
skim.
Z powodu ważnych spraw, obe-

ność każdego członka jest wy-
magana. i /

Sekretarz.

Polsko - Amer. Republikański
Klub Obywatelski w Passaic.
 

Niniejszym przez łamy „No:
wego Świata" poraz ostatni za-

' wiedamiamy wszystkich człon-
ków naszego klubu, o mającej
się odbyć wycieczce przez nasz
klub urządzonej. I tak: Wycie-
czka odbędzie się w niedzielę,
dnia 29 czerwca b. r. na farmie
w Emerson, N. J. Zbiórka na
sali ob. Maciąga 40 - 3 ulica,
najpóźniej o godzinie 9:30 rano,
dlatego, -iż wyjazd musi nastą-
pić o godzinie 10 rano. Zazna-
czamy dalej, iż wspomnianą wy
cieczkę klub nasz urządza li tyl-
ko dla śwoieh członków i ich ro-
dzin, zaś goście prywatni uwzglę
dniani nie będą.

- Tynłasmedrogą, podajemy o
tem do wiadomości, aby unik-
nąć nieprzyjemnych konsekwen-
cji. Następnie, jeżeli kto z Szan.
członkównaszego Klubu nie o-
trzymał jeszcze dotąd zaprosze-

winny posiadać, jako  spadko-
bierey potężnego Imperjum LONDYN, 23 czerwca. - Pre- tencji premwow Franc]!
Rzymskiego. mijer MacDonald |poinformowal $ An l

gin

; BERLIN, 24 czerwca. - Nie
mieckie sfery rządowe wyrażają

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY zadowolenie z konfexiencji pres
mjerów MacDonalda Herriota,

= - ~ k " wychodząc z ig, że Nie-
JERSEY CITY nia i kal-.W zwrotnej, ZAco naj- |cy mogą tylko skorzystać z tą,

serdeczniej przepraszamy, choć łatwienia sprawy Ruhr na pod-
Przedsiawienie pod tytułm to mg%enie nasza wina - toy stawie pp,“ Dawes'a. |

 swoje
idei sta-
 

przesłać do'ob, Magdziaka, 83
Passaie ulica, lub też doręczyć
na specjalnem posiedzeniu, któ-
re odbędzie się w tej sprawie,
w piątek; dnia 27 czerwca, b. r.,
w sali zwykłych posiedzeń, na
które wszystkich prosimy. Zgło
szenia nadesłane po 27 b. m.
uwzględniane nie będą ze wzglę-
du na pewne przygotowania.

Odłożenie wycieczki może na-
stąpić li tylko, gdyby pogoda
była zupełnie niemożliwa.
Upraszamy również Szanow-

Członków Klubu tych, którzy o
madam swoje automobile, sby
SWOJE rodziny w własnych au-
tach przewieźli, a to dlatego, a-
by zrobić więcej miejsca w au-
to:busach dla członków, którzy
tychże nie posiadają.
Węce; szczegółów o wyciecze

cei dojeździe do miejsca zaba-
wy, wytłomaczone będą na posie
:Izuemu w piątek 27 lim,

\ Z póważaniem
KomitetWycleczkowy.

a

POSZUKlWANIE.

„Adam ,Widelski, zamieszkały
w Rahway,, N. J. 55 Central Av.

Widelskiej, która przed 22 laty
przybyła do Buffalo i zamieszki
wala pn. 81 Greely .Street, .a
przed 4 laty znajdowała się w
Chicago, III. - Ktoby posiadał
Jakie wiadomości o poszukiwa-
nej, proszony jest udzielić ich
puszukujqcemu

Telefon Wareriy 4621

Dr. Józef Mlchalskl
Byly MajerCLekare Woisk Polskich

14 Belmont Avenue®©
 NEWARK, N, .

 

pussukuje swe} ciotki Antoniny -

 

i
rają się wysuwać coraz m,no'we

przeszkody, ażeby tylko nie (o-
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Praca dio Kobiet
(Maty WantedFemale)

POTNZCDA Cory, de, domowej nic
polekim zakładzie w sierot. moj

wit Edicion
{= flruhnn"Home

Prose ngmreto PE
wEim Linden

 

A do, oprcrine
doy  

whaf
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Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Mela)
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Interesy do sprzedania
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Realności do sprzedania
;" (Real Estate jor Sate)

 
innego interesu sprzedam
z 1 pokojami z tylu, cena
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jee cream | zakied

do sprzedania, z powotu co.
ob) fangs lester rent$10. Ipokprzy
videnie ze" Firm FolS. imgmnowm
Ellesteth, 'N 

 

MC bardzo tanio Cigar: Ktore
"R s poem czara:

by. dobrse prosperulecy
138 Heat 1th Street, New nux

went® on arordnt z. powodu roasts
o Kragu; meble do nabycia bardto tn
„we nor0
oro at
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BLISKO pubysy + piętrowy drevplan
pide .. Cene $4.00;

FRB ei see - ath
fog lith Steet

rimpe

100 AKROWa-sarma: na spriedat
ntarz, boarding

drogie piętro lewa, strone
1808 Park Ave. miedey 10% 1 106 ul. (250

TANIOŚCI W JAMAICA
Jedno- twriliny dom, 5. pokol
gey, . tora 255100
dzin, gotów$30
eno dom, 7
bus a folio,: korówna Prot:

Jedno-familt
lowe 100x100

ko! 1 wanna:
Cena

I poka A wanes. tote
LS

dom. 1. pokot 1. waned
Zena $8,500, gotówkiNM

J. J. WASLICH

520 Fulton St. Jamaica, N. Y.
Telefon G634-W Jamaica

 

 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)
 

 

.br suktenk stale
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NONTRAKTOR do malowanie masz364,c.,
ts Franklin St. brook

 

JaxTrona botereve do deo.
wa W mde} do-

4 Rywnd 213 Kop st. Tras:
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- Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

FrednnlnPoor, wow. i tupriwoom do
af em. Zgłoszenia: 42

 

awedu cho-
lt w polsko
eden

„dn w tywodnio-
na an 11000
Pant lab gr   

    WZNĘDANIA pieczywa. Cena
300, 110 Loule St. Room 10, New York

wost
120 Łisast

rzedaż
R doloth

Nest. Ave
(fee

 

 
8.FAM, 5 POKO! | WANNA DLA
RODZINY, ELEKTRYKA - W
BARDZO DOBRYM STANIE i
POLOŁENIU. ULEPSZENIA. -
CENA 122000, RENTU 82 800;

- wiAbo.
M

AVE, BROOKLYN.
    

4 FAM. dom, zwolniony 08 podatku. po
inomede py niece „w

nod: 42900 roczn
Ik nk lm
FAM murowany: dom

31400. rocznie
3 piętrowy. do-

cnóa go-
towkt 33000

Cena 1900;

dom po £ poko din

 

cram
rodxlny

nop
ten:wo WZM teorii $400.

Tompkins Square Realty Co.
POLSKIE BIURO REALNOACIOWE
86 Fast 4th Street, Rog 2 Ave.

Now York Clty.
(Se)
 
NiMH x € pokol, rent #48: elektryka:

eorioa, woda.. wszelkie, ulepszenia
Zgłoszenia: do test 415. Kastgr

 

stauracta oye
Tie o holes Mis
nenz ok, Porod ww. -

oszenia 261- atth St,
»›

  

   «m
anmun-DE, ce

ret okeitoy .1
myrhnts na. nabycie «o:

x anStoi
„wre 29 DeckerAve. Linoleum

ile, Staten Taland, N. Y te)
UunOSBRNIA 1byczernia, do,

Kopy sani, 109 wsl

 

PIEKARNIA,

maszyny, narzędzia
i samochody,

zaraz do sprzedania z powodu
wyjazdu: do Polski, - rzadka
sposobność; interes od 16 lat;
dobry punkt. - Zgłaszać się do

143 Pavonia Avenue, '
Jersey City, N. J.

cm

  
 

a FAM. DREWNIANY w BARDZO
POŻĄDANEJ SEKCJI, NAPRZE.
CIWKO PARKU, 17 POKOI -
KAPIELNIE. CENA $11,500, -
WARUNKI WEDLE UMOWY.
WIADOMOŚC: GAWLINSKI &
Co. 206 DRIGGS AVE. BR00.
KLYN.

   
£ rowopu image: nie

dure stotoln, wots przepraw

 

  

kerde) krowy: inny zabudowan
aietrowanych krów A
maite mmymm
ook:Pie o | pvlukk‘u to
telcin, Cena 38500.„Emo—vm vin
PARMA 6% akrow So uo:
ALTE
dom. # pobojow ne budyniu:
eiS (00
May farmie.. Cori 19080. gorw"Fit.

w.
me &. th Bi. York.  

 

 
2 piĘTROWY i BASEMENT, DRE
WNIANY, 2 FAM. KAPIELNIE,
ELEKTRYKA, BLISKO PARKU.
CENA $7700, RENTY $900, G0.
TéWki $2000. WIADOMOŚC:-

„GAWLINSKI & co,, 206 DRIGGS
AVE, BROOKLYN.
  
 
TON | kinem do, apmeet
ma tan feat dral fome.

216 Wallington: Ave.. Wallington, N'u'vi
»

 

CANDY siatione wor
|_ Sprzedania, na uwmuuuy,okujn

rtuss lease na Załoś Ba
Infomation Aver Brolin? (D
BUCZIBRNTA 1 grovern

inter  
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ow. Zion-:'!!-

 

 

 

puścić do załatwienia, które rle- woca Ave. cor 1ith St. Linden, N. 2.
; lob ; (ase. stanowi-

muni uc IA d i
sko rządu, a zmniejszyło ich iinoti
szanse. to | | ye Naze

Wiadomości, jakie ambasador “an;"ande .I“nu. Take zol:
.-: skiego "koteiots nekol w

niemiecki w Paryżu nadegial 12) Dapont 8. GreepontBida.Cin)
swemu rządowi, pozwalają wno-
sić, że Interesy niemieckie przy
obecnem załatwieniu nie ucjer-
pla.

Czuje się doskonale. Pan  Franci-
szęk Mueller z Ignace, (Ont., pisze:
„Jestem bardzo zadowolony z Dre
Piotra Gomozo. Poużywaniu go tyl- |
ko przez krótki tzas, żołądek mój! ro-
bi wrażenie, jakby był wypompowany
i ciągle jestem głodny. Gzuję się do-
skonale(>Na zagrotony stan tr
nin i may
dobrze znany preparat ziołowy jest
jedynym środkiem, Aptekarze ni
gą sprzedać; specjalni agenci dostar-
czają po wprost z fubbratorjum/Dr.
Peter Pahrney & (Son Co,
Washington Bled. „Chicago, II.. |
i

 

 

   

 
,M.”; uymyxl ...a-irl.:

yskim wanny:
Tonym cierpienie

   eet , New York
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Nauczyciel starszy, udziela w z)
mu lekcyj mma-um 1 starszym o-
sobom. /87s starnuny,
przystępny dw ystkich. Katów
iekcja osobno. „mmm mM
nie fost - Row
zalniwia pprawy w pieaolu uuww
podań 4
rodzaju. -- Zdolność dobrej wymo-
wz. gładkiego czytania 1 popraw.
neg plama - to główne warunki.

E. SZAMINSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First 1 Second Are.
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Zaina, 10 Center St, Clifton, N..
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rmans id lata; in-

 

 

oblony: jestem zmu-
przeca zpowodu lnem Inte:

Tin: (Zbomania to 06 %
Bieointieia. N. I m
"oiemeiawig the
S i ? i ym&tts Nt Grabonave.Wo Interes Sltpo tt Gratam Ane,Greenpoint,* (C5

netntstir Arktore do spr1 ice zadanie zjePe Zgłoszenia: nBedtord Ayo. Broo i
GROSERNIA 1 eandy store: rent 10."6 polo! w tle: sporob:160 N. 10th St. Brookim. __(m)
-------------GROSERNIA i candy store do sprzed  nia, dobrze wyrobiony interes. sprzgamtanio: 381 - 180 it. » CityCm
GROSENNIA 1 a pada yćnia." Zgłoszenie m sum
Greenpoint, Brookly
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acbrke wyretiong? cene prayatipn
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6 FAM, DREWNIANY „BRIĘKFIL
LED" 5 POKOI DLA RODZINY,

. NA

   
    

i latwe warunki  

 

det chron. fateSPRZEDAM40 akrów grubego aru 1 protonre

 

auta, czazna obrobionk ziemia; zabudowant: dobryduty dom 9 pokojowy: wo-
a % krów, jałówka:i ko

ne

sprzedam za 33100;
Ci)®. wh

Box $92 Hroadaipin, N. T.
 
2 FAM. DREWNIANY 13 DUŻYCH
wioNYGH POKOI, KAPIELNIE
CENA $7800, RENTU "Q&AGO.
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Wielka wyprzedaż!

Czerwiec i Lipiec

60 Farm 5 110 akrowych
so 2 minut chodu domiasta, nej:

 

onek r odortat w.
mmm tabrykach naj-
due nnjxdmwmlnkollrzy "tew
Forte}, niednieko New. yorku.
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